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Przyjazd delegatów brazylijskich 
na kongres intelektualis­

tów we Wrocławiu 
WARSZAWA PAP. - Do Warszawy przy­

byli dwa j pIerwsi delegaci zagranic~ni na 
Światowy Kongres Iru:elektuali6tów w obronie 
pokoju: wybitny pisarz br8zyHjski Jor{;le Ama 
do oraz jeden z czołowych plastyków brazy-

W d ·· · M I db I lijskich Carles Scliar. DIU wczoraJszym mlD. o otow o y czwartą i ~~r~:t~~;o pOtd~~~i~j:~a~;i1;0~i~~Z~~~e:~ 
konferencję z przedstawicielami państw zachodnich :r~t~jr~~~~,d~w~~~bkj;fkćz~h~~ł~~~ję,de~~ 

MOSKWA PAP. - W czwartek o godz. 5-ej i' Podczas rozmowy obecny był również wice-I dnich udali się do ambasady amerykańskiej, g.ry. R~munię. Albani.ę, a przed dwoma mie·· 
pc południu CZa6U moskiewskiego rozpoozęła min.:ster spraw zagranicznych ZSRR - Smir- b Ó" ól t któ SIącamI był po raz plerws:zy w Polsce. . , y om WIC sprawę wsp nego rap0r u, ry Z Brazyli~ przybędzie na k"Jngres cała de,le-
SIę na Kremlu czwarta rozmowa między przed nowo .. .. .. N ' . . I Nas'-ęnnde prneds1awiciele mocarstw zacho- ma być ruezwłocznle przekazany Ich rzą.<J.om. gaCJa m. m. zna~omlty archJ(.el:'ł Oscar Ie-
stawicielami mocars·tw zachodmch a radzIe<;- . mayer oraz wybltny uczony fIzyk, profesor 

~~~:::A;P~wc:::Y:~w:::IFala strajków we Francji ~~~';~i; iU;~;ł;~;ń;j"~ ~~~;Yż~ 
Kremlu między radzieckim ministrem spraw ~a I przeciw ustawom gospodarczym Reynaud'a I podał SIę do dymISJI 
graniCznych Mołotowem a przedSltawidelami 1 ARY Z PAP v ' _. . k' d .. dn d' t'k PARYZ PAP Anton Rupnik - radca dla .. . - ~rotkotrwQ.1e strajki prOl.esta W Dun lerce o był SIę Je ogo zmny s raj . . . 
3 mocarstw zachodnIch - spe-:Jalnym wysłan cyjne przetiwko prOjektowi Reynaud odbywa- generalny, przy aym w manifestacji protest.a s~ra.w .soCJalnych )>fzy amba.sad'Z1e .iugo~ł?:­
n.ik.iem Bema Robertsem, ambasadorem USA ją się na terenie całej Francji. Zwrar.a uwagę wIa~skIel.w P~ryzu p.odał s~ę do dymISJI., 
w Moskwie Bedell-Simthem i ambasadorem solidarn.ość akcji praCQWllików zrzeszonych za cyjnej wzięło udział przeszło to tysięcy osób. o~wIad{.zaJąc, ze. pOdZIela kry,yczny stosunłkek 
F
'.' .. równo w CGl Jak i FO oraz w chrześcijań- W Monteau -Les-Mlnes i w łOigruel protest') Blura InformaCYJnego do rządu marsza a 

rancJl ChataLglleau - trwała 2 godzllly 40 mI sk· h i k h _.ł h TI'to nut. lc zw ąz ac zawovuowyc. wali górnicy. . 

Pół miliona ' robotników w HesU 
delPonstru;e przeciw Angłosasom -

BERLIN PAP. - W czwartek około pół mi-
liona robotników niemieckich w HesJI urzą­

dziło pół dniowy strajk protestacyjny prz&C!w 
ko zwyżce cen. We Frankfurcie 25 tysięcy ro 
botników z,gromadziło się na historycznym 
placu Roemerberg i wysłuchało pr:zemow:eń 

swych przywódców, domagających się usta-

MOSKWA PAP. - Agencja TASS donosi z 
Nowego Jorku, że w ostatnich czasach zano­
towano fakty czynnych wystąpień mieszkają 
cych w Stanach Zjednoczonych rosyjskich bia 
łoqwardzist:jw przeciwko obywatelom radziec 

kim, łącznie z wypadkami ich uprowadzenia. 
31 lipca w porcie nowojorskim porwany zo 

stal przea: orga.n.izację białogwardzistów :lau­
czyciel Samarin z żoną i trojgiem dzieci oraz 
oraz nauczycielka Kasj~nkina . 

wowej kontroli cen i organizacji rad zikłado- G' b h L t 
W~:hrru:s~:~~~a:i~H transparenty z nap:sami ro zn y '\VY uc '\V a run 
oskaria.jącymi dyrektora ekonomicznego Bi- Arabowie zniszczyli głównq stację pomp zaopa-
zonU - prof. Ernardta o samowolną akcję trujqcych Jerozolimę w wodę 
podwyższarlia cen wkrótce po reformie 1\'11- LONDyN PAP. _ Z Tel Avivu donoszą, że Rzecznik izraelskiego ministerstwa spraw za-

• lutowej. Podczas zamieszania w Ilumle prze- w czwartek wczesnym rankiem nastąpił wy- granicznych oskarża o wywołanie eksplozji 
wrócono amerykański samochód wohkowy. buch w miejscowej stacji pomp, która stanęła Arabów. OświadCZYł on, że wysack.enie w po 
Niektórzy UCZe5trllcy wiecu przeryw<lli mow- w O:!J1liu .. Szef obesrwatorów na 1'ym oddnk~ wietrze stacji pomp w Latrun stanowi tak po­
com okrzykami: "Zqdamy czynów zamiast zaW1adom1ł głównego obesrwatora w Tel AVI ważne pogwałcenie r02ejmu, że należy zastoso 
mów", Przywódcy związków zawodowych OdO' vie. że. eksplozja była bardz.o silna i że stacja wać sankcje przeciwko legionowi arabskiemu. 
czytali rezolucję, domagającą się wyiszych pomp uległa uszkodzeniu. Rząd Izraela odwołał swój rozkaz zwr"J1u Ara 
płac- i iIliższych cen, ukrócenia paskartlitwa 1 u Stacja p0Dlp w Latrun była głównym źró- bOm 2 wiosek w rejonie Latrun, wydany na 
.dzIału w kontroli przedsiębiorstw. dłem wony dla Jerozolimy. prośbę hr. Bernadotte. 
11_111I_1I1I_11I1_1111_1I1I_11I1_1I1I_11I1_1I1I_1I1I_1I1I_"II_II"_11Ir_~II_"1I_11I1_"11_1111_1111_1111_1111_11 

Zacięłe walki 
Wielkie straty wojlk faszystowskich na 

Grecji 
froncie pod Grammos 
w 

Białogwardziści 
nę do podpisa.nla 
lującego ZSRR. 

KasJenkina nie ulękła się grożb i zawiado­
miła kon.sula radzieckiego o porwaniu jej. ' 

Wkrótce potym członek komisji Izby Re­
ppezentantów do badania działalności antya­
merykańskiej Mundt. oświaocz.yl c:z.iennika­
rzom, jakoby Kasjenkina zamierzała zrezygno 
wać z obywatelstwa radzieckiego i oddać się 
do dyspozycjj władz amerykańskich .. 

9 sierpnia ambasador radz.iecki w USA Pa 
llluszkin, złożył podsekaetarzowi stanu Lovet­
towi notę w sprawie uprowadzenia obywate­
li radzieckich - nauczycieli Kasj&lkiny i Sa 
marina z trojgiem dz.ieci. 

Nota stwierdza, że wspomniane osoby by­
ły gotowe do wyjazdu do Związku Radziec­
kiego na sta·tku "Po bIeda" w dn~u 31 lipca: 
posiadając wszelkie wymagane dokumenty 1 
bilety na podróż. Dopiero póżniej okazało się, 
że osoby te :zostały uprowoozo.ne przez agen­
tów organizacji bialogwardzijskieJ, która pay 
brala miano "Funduszu Tołstoja". 

Zarówno wspomnia.ny wypadek. jak i uprze 
dftie zajścia, o których ambasada radz.iecka 
zawiadomiła w odpowiednim czas'ie departa­
ment stanu, świadczą o tym., że organizacja na 
której .czele stoi Aleksandra Tołstoj, prowa­
dzi systematycz.nie e.ntyaadziecką działalność, 

RZYM PAP. - Agencja E1efteri Ellada do- ponezie WOjska. demokratyczne at~owały mia . Sztab. monarcho - faszystowski przyz.naje, nie wahając się nawet prz,ed użyciem jJrzemo 
nosi, że w dniu 10 sierpnia pa.nowała inten- sto Amahada l wkroczyły do kIlku WIOSek. \ ze MmIa demokratrr.zna wszczęła s.iJną ofen- cy I up{9wadzaniem obywa.teli . radzieckich 
sywna działalność bOJ'owa tak na froncie pół- W Macedonii . środkowej znaczna liczba mło- sywę na górze Vardoussia-GIollil (Grecja przy równoczesnej pobłażliwości ze strony 

dzieży wstąpiła do armii demokratycznej. ślodkowa). niektórych ame.rykańskich organów rządo-
nocnego odcinka gÓor Pindus (Grammos), jak wych. 
i w innych okolicach Grecji. Na masywie p d k d k Nota radziecka wyraża pro.test przeciwkO 

ną oraz przeciwko do.puszczeniu przez organa Grammos, na odcinku Alevitsa, 3 brygady rze S'Wllętem marynar ,I ra zl'ec II eJ I uprowadzeniu Kasjenkiny i Samarina z rodzi-

~~:~r:~~yl:r:i~z;~:~~~~ :~~:c;~~;e jebd~~~ ~z~~:Cji ~~i~ro~ariej~r;:~~fo d~~~:~~~\ ~! 
stki armii demokratycznej. Bitwa trwała cały MOSKWA PAP. - Na terenie całego ZW'ą Szczególnie uroczyście święto marynarki dzieckiemu. Organizacja ta ma m. in. na celu 
dzień, przy czym dowództwo monarcho _ fa- zku Radzieckiego rozpoczęły się przygotowa- obchodzone będzie w mJa5·tach na.<J.morskich użycie wszelkich środków dla uniemożliwie-

nia do uczczenia święta radzieckiej marynar- i w portach nadmorskich. W 5<!wastopolu, 0- nia powrotu do ZSRR obywateli radzieck;ch 
szystowskie musiało 2 razy uzupełniać szere- ki wOJennej, przypadającego na dzień 15 .. i er dessie, Rydze, TalhnJe. w [J~ku. rhabar:>wsku oraz użycIe ich do akcji o antyradzieckim cha 
gl atakujących nowymi silami. pnia. W zakładach pracy i w instytucj'lch odbędę się defilady maryn.vłti wojennej. Wrakterze. 

Wojskom rządu ateńskiego nie udało się moskiewskich wygłaszane są liczne prelekcje LenIngradzie zapowiedzIa.no w dniu św . ęta Nota radziecka wyraża przekonanie, że rząd 
okrążyć jednostek armii demokratycznej. A- na temat radzieckiej ma.rynarki wojennej, jak wielki baJ, a ponadto zorgan.lCUlwane :?Ost~ną amerykański poweźmie środki celem· na tych­
tak został ostatecznie odpMty z cie'Żkimi stra- równ:eż organizowane są spotkania z wybit- masowe zawody spoatowe. miastowego 'uwolnienia Samarina ;j jego rodzi 
tami dla nieprzyjaciela, który miał przeszło nymi marynarzami _ uczestnikami wojny. W obchodach wezmą udział wychowankow' e _ ny oraz przekazania ich pod ochronę gene-
30 oficerów zabitych i rartnych i 397 zabity<:h W przedzień święta w Moskwie, w ce..-nral- szkoły marynarzy im. Nachimowa. Na w'el- ralnego konsulatu radzieckiego w Nowym 
i rannych żołnierzy. nym parku im. Gorkiego odbędzie się ur0<'zy- kiej wystawie broni i techniki morskieJ', 'wr- Jorku do chwili ich wYJ'azdu do ZSRR. Rów-

Zolnierze Markosa udaremnili bez trudności . sta akademia, urządzona przez moskiew"!(ą ra ganizowane)' w parku im. Kirowa, będą de- nocześnie nota domaga się wydania zakazu 
inny atak monarcho _ faszystowski na odcin-ku Profitis _ IIias Oxias oraz Profitis _ dę mie 'ską i komitet miejski WKP(b) wespół monstrowane modele najnowocześn:ejc,7vch dzipłalności t. zw. "Funduszu Tołstoja", sprze 

z p.rzedstawicielami armii i marynarki r'ld'!iec okrętów wojennych. W Sewastopolu v.' dniu cznej ze zobowiązaniami, przyjętymi przez 
Ilias Chi ona don, wypierając nieprzyjaciela da kiej. W dniu święta na placach moskiewskich święta marynarki, które zbiega się z rocznicą rząd USA wobec Związku RadzieckIego. 
leko od punktu wyjścioweg_ O. Na tym odcin- . k h db d . k I W par ac o ę ą SIę o.ncerty, połączone z I założenia poatu, odbę.<J.zie się raid gwiaździ-

::n:;~~~ a·teńska straciła 71 zabitych i 180-u zabawami ludowymi i tańcamI. sty z udziałem kilku tysięcy zawodników. Żniwa dobienaJ'ą końca 
W rejonie Epiru, w powiecie SouU, armia 6 

demokratyczna kontynuowała z powodzeniem ~ ~ ~ ~ ~ WARSZAWA PAP. -'" Jak informuje Min. 
li!'" li!'" li!'" li!'" li!'" Rolnictwa i Reform Rolnych żniwa na terenie 

swe; o"eracje. wyzwalając dalsze miejscowo- • • • • • całego kraju dobIegaJ'ą końca. 
ści. Sukces te.n zadaje kłam niedawnym twier 
dzeniom sztabu monarcho _ f.aszystowskiego My wszyscy wychowujemy się na ulicy i tylko czasami któremuś z nas uda- W województwach centralnych żyto, psze-
o rzekomym zniszczeniu armii demokratycz- je się wyskoczyć poza ten szlak w ihtny świat, ale to zdarza się ~o, bardzo nica i jęczmień sprzqtnięte zostaly w 100 pro 
nej w tym rejonie. centach. Owies w 40 - 70 proc. W wojew6dz 

Na drodze Kalpaki _ Konitsa armia demo- rzadko... twach północnych do 1!bioJ'U pozostały jes:u:ze 
Uwaz' t . 1~~ k wd t k" tal k pszenica i owJes. k.ratyczna rozproszyła batalion nieprzyjaciel- - a pan o za specJav,~ rzy ę, czy a l - zapy pro urator Brza-

ski i dokonała wielu aktów sabotażu. Sztab zowski. Prócz. zbioru :z.bÓż odbywa się również ko-
monarcho _ faszystowski w swym wczorajszym szenIe. I sprzęt roślin motylkowych. 
komunikacie notuje również inten.sywnq dzia I ~ ~ IQ ~ ~ ,!IiI I Wyjątkowo stała pogoda w okres.ie t.niw-
la/ność armii demokratycznej w Tessa/Ii. Ma- • r r 1 li!'" ~ nym po.zwoliła na sprzęt zbóż i czę'ściowo pas1: 
c~O~~~~~i~P~~M~&fuP~-~ ____________ ~ ___________________ • _____ ~~~ wS~le~~~o~s~~L b~ i~v~ 

straJ. 
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Młodzież · 4 narodów odgruzowuje Warszawę 
. Piqty dzień światowej .konferencji młodzieży pracujqcej 

Antkiewicz walczy 
o brqzowy medal z Argen­

tyńczykiem Nunezem 
Londyn, obsł. \VI. WARSZAWA PAP. - Piąty dzień międzyna Ogółem wywieziono tego dnia 600 m. ezeŚ<:. deracji Młodzieży Demokratycznej Guy de 

ro~o~ej konferencji młodz.ieży pracującej ,..- grl'zu oraz oczyszczono sterty cegieł. BoisSOJl. Wczoraj późnym wieczorem rozegrane 
zostały \V Londynie w oJimpijslrim turnieju 
bol,scrskim wałki półfinałowe w wadze 
piórkowej, w których Antkiewicz pnegral 
z ''\ilQchem FQnnenti. 

poswlęcony został obradom w czterech komi- WARSZAWA PAP. _ Dnia 12 sierpnia rb. Na uroczystość otwarcia wystawy przybyli: 
sjach. w &alach Muzeum Narodowego w Warsza- przedstawiciele Rzą~u R. P. z mi.njstrem Skrze 

Komisja l-sza, obraduj.ąca pod przewodni- wie odbyło się uroczyste o.twarcie międzyna- szewskim na czele, prezydent mias·ta Tolw:ń-
ctw. e.m sekretarza Światowe]' Fefie.rac)·i Mlo- ski, przedstawiciele korpusu dyplomatyczne-
d rodowej wystawy pl. "Młodzież praoująca w 1 l k h d zlezy Demokratycznej Berta Williamsa (Au- go, przedstawio<;:ie e po siego ruo<;: u zawo 0-

straJia), rozpoczęła prace nad przy'gotowaniem walce o pokój i lepsze jutro". Otwarcia wy- wego. i Związku Mło·d.z.ieży Polskiej oraz IIcz­
projekw rezo'lucji, obejmujCjlCej zagadnienia, stawy dokonał przewodniczący Światowej Fe ni zaproszeni goście. 
związane z jednością młodzieży pracującej w 
walce o prawa polityczne i ekonomiczne, o­
raz w walce o pokój, demokrację i niepodle­
głość narodową. 

Kom.i.sja 2-ga, dbradująca pod 'Przewodnic­
twem .2:go sekretąrza Światow~ Federacji 
Młodzlezy Demokratycznej p. Kilty Hokh"lm 
(Wielka Brytania). pracuje nad przygotowa­
niem projektu rezolucji, związanej z WJlką 
1l11odzieży pracującej przeciwko bezrob'Jciu 
i zJym warunkom życia, z walką o praw') do 
pracy, do .równego zarobku, do kształcenia 
zawodowego O[((Z prec'fzujqcej rolę młodzieży 
w zwiqzkacll :wwodowych. . 

.Komisja 3-cia, obradująca pod przewod:1ic­
twem wiceprzewodniczącego Związku Mło­
dz.ieży Polskiej, posła Morawskiego, opracu­
je p.rojekt rezolucji, dotyczqcej pracy nie/et­
nich 01az prawodawstwa społecznego, chro­
n.iqceg~ .zdrowie młodych pracowników. 

l'ConusJa 4-ta, obraduJąca pod p.rzewodnic­
twem delegata Francji p. Jacques Deni5, opra­
cuJe projekt rezolucji w sprawie zaD:?wnie­
nia młodzieży pracujqcej odpowiednich wa­
runków rozwoju kulturalnego i fi,zy~znego 
oraz należytego wypoczynku. 

Opracowane przez komisje projekty rezolu 
cji, jak również pI'Zygo·towany przez Pre?y­
dium Świ.atowej Federacji Młodzieży D~mo­
batycznej projekt orędzia do młodzieży <a­
łego świa ta - zostaną przedstawione deiega­
tom międzynarodowej konferencji mło.dzieży, 
pracującej na plenarnym posieazeniu kJnfe­
l'encji. 

Wszyscy pozostali delegaci międzY,-'1i'trodo­
wej konferencji 'mlodzieri;y pracującej, nie blo 
rący uoziału w obraaach komisyjnych - pro 
cowali w tym dniu przy odgruzowywanirl te­
renu pod budowę Centralnego Domu Młodf..ie 
ży Polskiej przy zbiegu Alei Stalina, Alei Wy 
1woJenia i Koszykowej. 

Delegacja francuska i belgijska prlicowała 
od Al. Wyzwolenia, ładując gruz przy pomo­
cy transportera na auta i przyczepy tBktoro 
we. Czesi, Bułgarzy, Węgrzy i Szwa:carzy 
pracowali razem przy czyszczeniu cegieł. \"1 
n[espełn<: godzinę obok pracujących • t'iuęły 
4 kwadraty cegieł. 

Delegaci ZSRR przystąpili do usuwania ru­
in od strony placu na Rozdrożu. 

Najj;prawniej Szła praca przy ładowanilJ gru 
tU na ·auta, gdzie zebrali się delegaci w,;zyst­
kich prawie narodowości. Polski okrzyk "Ra­
zem" koordynował sprawnie praCe PIZy "d-
r.TUzowywaniu. 

----------------------Plaga szarańczy 
w północnej Afryce 

PARYŻ PAP. -- Agencja France Presse do­
nosi z Kairu, że w rejonie gramcznym pomię 
ozy Egiptem a Libią pojawiły się olbrzymie 
j)o'ści szarańczy, nienotowane od dzies:ątków 
lat. Celem ochrony zachodniej delty NLlu, 
wprowadzono nadzwyczaj.ne zarządzenia. Pla­
ga sZ1ł!fańczy nawiedziła również Sudan Ery 
treę· 

+, fWffiit+ n 

W sKład delegacji weszły: żona ątempla­
rza, Niusza Kramarenko, Barbara Zotowa, 
która przed wojną pracowała na płóczce 
węglowej i Maria Moisjejewa, kobieta 
37 -letnia, matka pięciorga dZiec1, najstar­
sza jej dziewczynka miała lat 13. Kobiety 
prosiły Niemców, aby pozwolili zjechać 
wraz z nimi do 'szybu staremu wrębaczowi 
Rozlowowi, bały się, że zabłądzą bez prze­
wodnika, ponieważ czerwonoarmlscl, po 
puszczeniu dymu, odeszli chyba do dalszych 
wyrobisk. Starzec sam się zgłosił. na prze­
wodniKa. Niemcy urządzili nad szybem ko­
łowrót i blok, przymocowali ao niego "bu­
kiet", drewnianą kadź, używaną zwykle 
przy przekopach, i przywiązali do niej li­
l1ę, zdjętą z uszkodzonej windy. 

Zaprm'ladzono delegatki do kopa,lni. 
Tłum kobiet i dzieci szedł z płaczem za ni­
mi. Górniczki też płakały - żegnały się z 
dziećmi, krewnymi, osadą, z całym świa­
tem. Baby krzyczały ze wszystkich stron: 

- Niuszka, Basia, Mario! W was cała 
nadzieja! Namówcie tych chłopaków, su­
kinsynów, bo nas Niemce przeklęte powy­
strzelają, zginiemy, i dzieci nasze zginą, 
zaduszą je jak kociaki. 

Delegatki krzyczały z płaczem: 
- A czy to my same nie wiemy, mamy 

przecież dzieci! Olesiu, chodź tutaj, niech­
że choć na ciebie popatrzę! Cóż to mamy 
przez nich wśzyscy ginąć! 1-1y ich, chlop:!N 
wściekłycn, z szybu siłą za włosy wyciq 
gniemy, oczy im durnym wydrapiemy. Mu 
szą przecież zrozumie.ć, i~e przez nich dusz 
niewinnych zginie! 

.$tanr_ Kozlow szedł na przedzie, utyka-

, 

Wzrost kredytów iIJwestycyj'lIych 
Dzisiaj Antkicwicz walczyć będzie o ił 

mieJsce z Argentyńczylrlem Nunezem. 

Trybunał amerykańSki łagOdzi wyroki 
w pierwszym ' półroczu b.r. na h,itlerowskich zbrodnia-

WARSZAWA PAP_ - Akcja kredy·towa Na czym i włókienniczym oraz ze wzrostem temlJ.a • h 
obrotów towarowych przy jednoczesnej <jal- rzy WO]ennyc 

rorlowego Banku Polskiego rozwija się w ra- . b 'l' .. t'J' NORYMBERGA PAP. _ Amerykań~"": try. r sze] sla I lZaC]l cen - nas ąpJ w pJerwnym ~"" 
mach ogólno - państwowego rocznego pla!lu pólroczu br. wzrost udzielanych kredytów bez bunal wojskowy w Norymberdze, zamienił ka 
kredytowego. Na podstawie tego planu spo- pośrednjch przez .l!arodowy Bank Polski. rę ~mierci wydaną uprzednio iIJa b. generała 
rządzane są plany kwartalne, mające na celu Wedhlg przybhzonych danych, sporządzo- . . .., 
rozdział kredylów przewidzianych w plaliie nych prze.z Biuro Ekonomiczne Banku wymle- SS Loernera, na dozywotrue WIęZIenie. Byłe­
rocznym. nione kredyty osiągnęły w końcu czerw~a br. mu płk. SS - Kieferowi złagodzono karę do-

W związku z o.g~ln.ym rozwojem gospoda,- kwotę 79.6 miliarda zł.. suma UdZielOnYCh'] żywotnicgo więzienig na 20 lat, zaś 2 innym 
czym kraju, wyraza]ącym lilę w znacznym przez Bank kredytów pbśrednich (refinCln50- SS-owcom zmniejszono karę o .5 ~at ka6;d~u. 
zwięks.zeniu produkcji, w szczególności w I wanie) wzrosła w okresie półrocznym o 16 Wymienieni zbrodmarze illalezeh do specJal-
przemysłach kluczowych: węglowym, hlllni- miliardów zJo/ych. nych oddziałów eksterminacyjnych SS. 
11_1111_1111_1111_1111_1'1_1111_1'1'_11 II_IIII_IIII_n 11_1111_1111 _łIIl_IIII_IIII_III1_IIII_III1_IIII_III1_III1_U , 

OS ie suma wpłat na Wspólny Dom 
WARSZA W A RAP. - Akcja zbiórki na 

Wspólny Dom przebi·ega coraz sprawniej. Do 
dnia 1 sierpnia br. wysokość wpła.t wyniosła 
310.862.143 zł. to znaczy przekroczyła o bli15ko 
2 proc. zadeklarowanej na ten okres sumy. Do 
tychczas w akcj.i wpłat prowadzi wojewódz-

Bułgarscy działacze 

two śląsko - dąbf<lwskie, które wpłaciło 
38.531.398 zł., za nim miasto Warszawa-
28.713.394 zł., . po 1ym kolejno woj. wrocław­
skie - 19.445.912 21., woj. poznańskie 
19.343.740 zł., szczecińskie, krakowskie, byd­
goskie. Procent zreaJizowania gotówki przed-----robotniczy w Łodzi 

'stawia się korzystnie m. dn. dla woj. gdańeJide 
go, lubelskiego, rzeszowskiego, łódzkiego. 

Wedhlg sprawozdań z terenu akcja postępu­
je coraz lepiej i wzrasta sprawność organiza­
cyjna poszcze§óln}"Ch komitetów. 
Bacżną uwagę zwraca się na raA:jonalną go­

spodarkę cegielkilllIli, która w niektórych woje­
wództwach była niedo'ść sprawna. Oszczęd­
ność w rozdziela.niu cegiełek - kwitów poJe­
ga w pierwszym rzędzie na tym, aby na wpłla 

W dniu wczorajszym przybyła do Łodzi gru 
pa działaczy robotniczych :i dłopskich ze sło 
necznej Bułgarskiej Republiki Ludowejl Są 
to członkowie Bułgarsk.iej Partii Robotniczej 
(komunistów), tow. tow. Katia Abramowa, -
członkini Komitetu Centralnego i jedna z czo 
lowych p05taci bulgarj;lde,go lPartyzancki€90 
ruchu narodowo - wyzwoleńczego, tow. Iwan 
Rajkow, członek Centralnego Komitetu oraz 
sekretarz Komitet·u Miejsk iego Bułgarsk.iego 
Manchesteru miasta Gabrowo, który przywiózł 
pozdrowienia dla włókn i arzy łódzkich od włó 
kniarzy bułgarskich, tow. Georgii Cankow, 6e 
kretarz KomisjJ Centralnej Bułgarskich Związ­
ków Zawodowych, tow. Pako Gakow. sekre­
tarz Zarządu Głównego Związku Samopomocy 
Chłopskiej Bułgarii oraz szereg innych wy­
bitnych działaczy. Goście bułgarscy zwiedzili 
Paitstwowe ZaJdady Przemysłu nr. 1, Państwo­
we Zakłady Przemy5łu m. 4, Ośrodek Kon­
fekcyjny nr. 5 oraz PoJlt.e<:hnikę Łód'Eką. 

ruchu współzawodnictwa pracy są nie małe. coną sumę, o ile to jest możliwe, wydawać je 
Czołowe przodownke pracy bułgarskiego den kwit, a nie kilka drobnych cegiełek. W 
przemyshl włókienniczego pracują już obec- wypa<lku, gdy rata wynosi np. 400 l.ł., korzyst 
nie .na 14, 12, lO, 8 krosnach. niej jest po porozumieniu s i ę z wpłacającym 

Bardzo poważne osiągnięcia ma również ustalić ją na 500 zł., i wydawać je d.noo ddn­
bułgarski Związek Samopomocy Chłopskiej. kowe cegieł~i. Przyczyni się to jednocześnie 
Zbudował on sieć kas wzajemnej pomocy, kas do usprawnienia akcji i do wydajnej oszczę­
pogrzebowych itp. Dzięki jego działalności dności w gospodarowaniu cegiełkami. 
wprowadzone zóstało ubezpieczenie na starośĆ Jednakże w razie dokonywania takich zmian 
dla rojników. Każdy gospodarz, Illiezdolny do zbierający składki powinien zawsze porozu­
pracy, W wieku ponad 60 lat, oraz każda go- mieć się poprzednio z wpłacającym i uzgod­
spodyni wiejska, niezdolna do pracy w wieku nić ,czy jest to możliwe ze względu na jego 
ponad 55 lat, pobiera od paitstwa emeryturę· budże· t. Wszelkie zmiany nie mOjJą jednak 
Szeroko rozwinął się w Buł.garii ruch spół- przedłużać terminu zasadilliczego -wpłat, k.tóre 
dzieJe.ości wiejsltiej i to zaró handlowej, n;e powinny być rozklada;ne na więcej. niż 
spożywczej, jak i produkcyjnej. 18 rat. 
Parę godzin, które upłynęły .na milej towa- Usterki w sprawo.zdawcz<l'ści z05ta1y- Już w 

rzyskiej rozmowie wystarczyły, aby między większości wypadków usunięte, jednakże [st­
towarzyszami bułgarskumi, a działaczami robo nieje jeszcze kilka województw, w których 
tniczej Łodzi zawiązały się nici serdecznej 0- daje się zauważyć pewna opieszałość w prze­
sobistej przyjażn.i i szacunku. W późnych go- syłaniu raportów. 

Spotka,nie towarzyszy bułga,rskich z działa­
czami PPR Łodzi i województwa oraz pepe­
rowcami - czołowymi przodownikami pracy 
fabryk łódzkich odbyło się w atmosferze bar­
dzo serdecznej i przyjacielskiej .. 

dzinach wieczornych goście bułgarscy udali 
się w dalszą podróż do Warszawy. Utrudnia to całokazbał.t a.kcjł i ujemni(IJ wPły 

Tówarzysze bułgQ.rscy prosili, aby za pośre- wa na opracowywanie ogólnych danych sta­
dnictwem "Głosu" przekazać swoje najserde- tyslycznych. 
czn.iejsze pozdrowienia dla wszystkich łudzi Wśród takich wpłat zanotowano sumę 20 
pracy w Łodzi i województwie, co też chętnie tys. zł. wpłaconą prze.z repatriantów Polaków 

Towarzysze bułgars<:y wyrażali się z wiel- czynimy. z Fra.ncJi, którzy przybyli ostatnim transpor-
kim uznaniem o osiągnięciach robotników W imieniu czytelników "Glosu" pragniemy tem do kraju. Świadczy to wymownie o tym, 
i chłopów polskich i dali wyraz uczuciom głę te,ż .zapewnić naszych gości bułgarskich o u- że akcja budowy Wspólnego Domu je6t do­
bokiej sympa·tii .i przyjażni dla narodu pol- czuciach szczerej przyjaźni, żywionych przez brze zrozumiana prz.ez . kla6ę robo.tn,iczą i jej 
skiego. W ~rz'yjacielskich ~ozm.owach gości~ I robot~ików, chłopów i intelil1e.nc.i.ę pracującą I znaczenie . doceniają ,również ci robotn.icr, któ 
bułgarscy dZlehli się SWOImI doswiadczenlaml. PolskI wobec bratruego słoWlansklego narod·u rzy po WIeLu latach pobytu na obczyzme po-

A doświadczenia te, zwłaszcza w dziedzinie bułgarskiego. wracają do kraju. 

Ale chociaż, kulawy starzec bardzo się 
śpieszył, baby nie odstępowały go ani »a 
krok. W powietrzu rozlegał się płacz i pi~: 
niebawem wszyscy ludzie podeszli do ża­
łobnych ruin nadszybia. Kozłow nie był tu 

jąc na lewą nogę - przygniotło go w 1906 ani razu od tego dnia, kiedV blady, otyły 
roku podczas zawalenia się strop1,l przy inżynier Tatarinow - ten sam, który ongi 
przekopywaniu pochylni zachodniej. Szedł, jako młody chłopak budował ten kafar -
wymachując spokojnie zapaloną lampką osobiście trzęsącymi się rękami wysadził w 
górniczą, chciał czym prędzej odejść na- powietrze zabudowania nadszybia. Było to 
przód od krzyczących i płaczących bab - dwa dni przed przyjściem Niemców. 
psuły nastrój uroczysty, który zawsze mu Kozłow . obejrzał się dokoła i odruchowo 
towarzyszył podczas zjazdu do szybu. Te- zdjął czapkę. Baby wyły i wściekały się, 
raz również wyobrażał sobie, jak winda zimny drobny deszcz padał dziadowi na ły­
opuści go do szybu, jak wilgoć muśnie ' je- sinę, łaskotał mu skórę. Wydawało mu się, 
go twarz. ~ak przejdzie do wrębu przez że baby wyją po zmartE\j kopalni, miał 
cichy poziomy chodnik, oświetlając lamp- uczucie, jak gdyby na cmentarzu, w dzień 
ką ciemny Stl umyk, płynący po spadzi- jesienny, znowu podchodził do otwartej 
stości, oraz belki ~tropu, pokryte miękkim, trumny, by pożegnać się ze swoją starą. 
tłustym pyłem węglowym. Zdejmie we Niemcy stali \V pelerynach l płaszczach, 
wrębie bluzę górniczą, złoży ją, zrobi za- rozI?a;-viali ze sobą, I!alili p~pi~rosy, spIu­
siek i będzie rąbał miękki, kOksUją-j wali, Jak~y cala ta ruosą~a smlerć sprawa 
cy węgiel. Po godzinie przyjdzie do toczyła Slę sama przez Slę. Jeden tylko, 
jego wrębu kum, dozorca gazowy, i zapy- o~brz~i żołnierz o dziobatej twarzy i wiel­
ta: "No co, robisz?" A on wytrze pot, kich CIemnych rękach chłopa, posępnie 
uśmiechnie się i rzeknie: "A co mam z nim przyglądał się ruinom nadszybia. "Coś jak­
robić, rąbię pókI żyję. Co, posiedzimy mo- by współCZUje ... Może też był górnikiem -
że, odpoczniemy". Siądą pod wentylato- pomyslal starzec, - wrębaczem albo stem­
rem, postawią lampki, powiew powietrza pl~rzem ... ' I pierwszy wlazł do, "bukietu". 
z wentylatora będzie miękko chłodził jego NlUsza Kramarenko zawyła głosno, co mia­
czarne, świecące od potu ciało. Pogawędzą ła tchu: 
bez · pośpiechu o węgielku gazowym, o no- - Olesiu, aruołku, dziecinko! 
wym poziomym chodniku, o zawale, który Trzyletnia dziewclynka, u~rusana, z 
przytrafił się w głównym chodniku, po- dużym brzuchem, rozdętym od buraków 
śmieją się z kierownikiem wentylacji. Po- i surowych ziarn kukurydzy, posępnie i 
tem kum powie: "No, Rozioł, tak można z gniewnie patrzyłą. na matkę, jakby potępia 
tobą przesiedzieć całą szychtę", poświeci jąc ją za zbyt hałaśliwe zachowanie się. 
lampką i pójdzie. A on odpowie: "Idź, idź, "Och, nie mogę, ręce mi mdleją, nogi mi 
stary", - sam paś weźmie kilof i w mięk- mdleją!" -:- krzyczała Nilszka. Bała się 
kim czarnym pyle zacznie rąbać ociekają- czarnej przepaści, gdzie siedzieli nasi żol­
cy wodą węgiel. BaJ!atela. czterdzieści lat nierze jeszcze podnieceni walką. "Wszyst­
przy fej pracy: J kich nas pOwystrzelają, czy to Doznają po 

c 
ciemku,-krzyczała-nas tam na dole, a was 
tu_ zaduszą, na górze... " Niemcy podsa­
dzili ją do "bukietu", a ona zaś odpychała 
się nogami od krawędzi. Stary chciał jej 
pomóc, lecz stracił równowagę i boleśnie 
uderzył głową o żelazo. Żołnierze roześmie­
li się, a zmieszany, zły Rozłow ryknął: 
"Właź, głupia do szybu, nie do Niemiec je­
dziesz, czego ryczysz?" 

Barbara Zotowa zręcznie i lekko skoczy­
ła do kadzi, spojrzała na płaczące kobiety 
i dzieci, wyciągnęła do niej ·ręce, i krz~knę-
~: . 

- Nie bać się kobitty!.. Czary na nich 
rzucę, i wszystkich na powierzchnię spro­
wadzę! 

Jej zalane łzami oczy nagle błysnęły we­
solo i swawolnie. Podobała jej się ta nie­
bezpięczna podróż, - jeszcze jako młoda 
dziewczyna słynęła z brawury. . A przed 
samą wojną już jako kobieta zamężna, 
matka dwojga dzieci, po wypłacie chodziła 
z mężem do piwiarni, grata na harmonii, 
tupała podkutymi, ciężkimi butami razem 
na płóczce węglowej. I dziś, w tę ciężką i _ 
straszn~ chwilę, Barbara Zotowa, z błysz­
cząCJll11 oczyma, machnęła wesoło i zuch­
walo ręką i rzekła: " Ech, raz się żyje! Raz 
kozie śmierć, prawda dziadku?" .. 

Maria Moisjejewa przerzuciła swoją wiel­
ką grubą nogę przez krawędź, stęknęła, 
chrzą~ęła i odezwała się: " Baśka, pomóż­
no, me chcę, żeby mnie Niemiec dotykał, 
bez niego dam sobie radę" - i wlazła do 
kadzi., '"Lidka, nakarm kozę, masz tam na 
rąbane gałązki - rzekła do starszej dziew­
czynki, która trzymała na ręku półrocz-. 
nego chłopca. - Chleba nie ma, weź pół 
tykwy, co została od wczoraj, zgotuj w 
garnku, tykwa leży pod łóżkimv 

c:. d. n.. 
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Generał Draper odjechał 
amerykańscy przemysłowcy zostali ... 

To i owo 

Bij, Franek, b ee , l' . 
USA opanowuj q przemysł stalowy Bizonii. - R'ozdźwięki W obozie imperialistów 

FRANKFURT, w sierpniu. cję, gdzie inwestycje amerY'kańsk.ie nie pod'le-

Nie było jeszcze zbyt późno, ale poniewał 
tramwaje, komUJl.ikujqce naszą ulką z re.sz.tą 
miasta zjeżdżają do remizy bardzo WCZe8l1!1e, 
przeto musieliśmy z żoną wracać do domu per 
pedes - jak to się mówi - apostolorum. Spa­
cer o tej porze nie należy do przyjemności, 
gdyż ulica nasza wówczas "oddych,a" całą je~d 
nią, tudzież wszystkJmi rynsztokami, co da/e 
w sumie aromat produktów l. G. Farben-Indu­
s/rie (fosgen!) . Ponadto ulica nasza posiada 
fatalnie zbudowa'ne chodniki, przy czym krzy­
wizna ich daje się we znaki szczególnie nocą, 
czego dowodem Uczni przechodnie, poszukują­
cy I. trudem równowagi między krawędzią tro­
tuaru a fasadami kamienic. 

Podczas gdy I!Jasa n~emiecka w strefie amerykańskiej I angielskiej nada/a wielki gają żadnym prawom "miejscowego" rządu. 
rozgłos nIedawne/ ~1Zyc~e genera/a Drape ra, wiceministra obrony USA, prawie żadna W kołach angielskich te pla.ny amerykań-
z gazet IIJe wspomnJala, ze razem z genera łem DwpereIn do Bizonii przybyła również ski e wy>Wołują głębokie zaniepokojenie, 
grupa amerykańskich ekspertów przemysło wych. g-dy'Ż przyznal1ie takich przywilejów przemy-

G 
D d słowc()IJII amerykańskim oznacza w praktyce 

en. raper o jechał., ale ameryk~ńscy prze/ cym przernys. łowców niemieckich i przedstawi- całkowitą eliminację wpływów brytyjskich. 
. mysłowcy . pozostall. ~o. '~llęceJ, na spe- cieli wielkich koncernów stalowych. Wespół WieLu tutejszych obserwatorów wyraża po 

c}alne wezwa.n: e amerykansk.ie.l. grupy eks l? e.r- ze swymi niemieckimi kolegami amerykańscy gląd, że te naras·tające ro:zdżwięk>i między obu 
t~w p~zY'był ro~filerz; do ~IZOnl1 były fil eIllol ec- przemysłowcy uzgodn~lJ listę przedsiębiorstw aJllglosasklmi okupantami, oraz faktyczne za­
Iki mlfilster Trevuanus, ktory otrzymał s.pecjal: niemieckich, które mają zos-tać wyłączone z l1iechanie przez Fra.ncuzów wszystk,ich kroków, 
ne. stanowIsko. doradcy pohtyc:unego amerykan programu demontażu (i tak nie wykonywane- mających na celu przyśp i eszenie włączeni.a 
&kich ekspertow. . . . . go). a?y "dać przemysłowcom niemieckim strefy francuskiej do proie:ktowanego przez 

. Wystarczy przejrzec bstę Amery·ka.now, poczucIe stuprocentowego bezpieczeństwa" . Amerykanów odrębnego państwa zacho-dnio-

M.imo tych przeszkód dobrnęliśmy do skrzy 
żowarua Nowotki i Kilińskiego. Tutaj jednak 
żona chwyciła mn'ie za łokieć i powiedzia/a: 
słyszysz? Rozróbka! ttony prz~b'(LI razem z. generałem Draperem, Jednocześnie odbywały 5ię we Frankfurcie niemieck!iego są jeszcze jeDnym dowodem, iIŻ 

a~.y zrozuID;ec cel Ich wIzyty. W Sk~ld koml- codzienne ~onferencje byłego ministra TTevi- w obecnej sytuacji jedynym rozwiąza .niem jest 
sJ~ ekspertow wchodzą: George Wolf, prezes ranusa z politykami niemieckimi na temat przy powrót do zasad Poczdamu j wspólnej kon­
amerykańskiego towarzystwa stalowego .,Uni- znania ~kładom hutniczym w Bizonii praw troli wszY5tk.ich czterech mocar5.tw nad prze­
teci Stee.ł Corporation", Em, pełnomocnik Wol- ekster~tona.lnych. Tylko pod tym warunkiem mysłem niemieckim. W przeciwnym bow,iem 
fa dla spl'aw europejskich, Ronald Clarc, dy- -:- stwIerdZił ~revlfanus - Amerykanie mogą , wypa.dku, g.rozi niebezpie'czeństwo przek5ztał­
rektor "United Sleel Corpo ra tion" , Lyod, za- Się ZObowlązac do loka,ty poważniejszych in- cenia Niemiec rechodnich we wspólne kondo­
stępca kierownika wydziąłu zaku.pu surowców, westycji w przemyśle niemieckim. Jako przy- millium amerykańskich i niemieckich monopoli 
tegoż przedsiębiorstwa, Ascarelle, rzeczoznaw- kład :,eksterytoria.lnych praw" dla przemy- stalowych. 
ca tra.nspo'rtowy, DalIenbach, rzeczoznawca slowcow amerykansk.kh Treviran,us podał Gre 

Wytężyłem tzw. słuch. Faktycznie - ktoA 
kogoś nawoływal do mordobicia. 

- BIJ, FRANEK, BIJI - wrzeszczal wśród 
n-oonej ciszy - BIJ, ILE WLEZIE! 

- Sprawa kryminalna - rzekłem do zony, 
- Chodź, podejdziemy bliżej, trzeba będzie 
zaalarmować milicję! 

John Borden wa:Joutowy, Neumann, specjaLista gospodarczy 
"United Stee'l Corpora.tion" oraz J. Bullock, ----------

Zbliżyliśmy się tak znacznie, ze można juJ 
było wyraźnie rozróżnić każde słowo. 

Inte .... e.oc'-e .. o."z ....... h Cz.,te'".-.-O-".' - NUŻE - grzmiał energicznie dźwięczfly przedstawiciel komisji kongresowej dla spra.w 
planu Marshalla. 

C zytając tę listę ekspertów było jasne jak 
na dłoni, że Amerykanie przyjechali, aby 

ostatecznie opanować przemysł stalowy i od· 
dać go pod kontrolę największego amerykań­
skiego konceIlIU stalowego "United Steel Cor­
pora,tion", którego poważnym udziałowcem 
jest macierzysty bank generała Drapera "Dil­
lon Read Co". 

Pierwszy>ID zarządzeniem amerykańskich 
władz okupacyjnych po przyjeździe "grupy 
ekspertów" było natychmiasto'we przerwanie 
dostaw złomu do Wielkiej Brytanii. Według 
dotychczasowych umów Wielka Brytania mIa­
ła otrzymać większe ilości złomu żelaznego i 
stalowego z Bizonii, który jest jej niezbędl1ie 
ipotrzebny -dla utrzymania produkcjoi w swoloCh 
hutach i stoczniach. W chwili, gdy Ameryka­
n ie wydali zarządzenie wstrzymujące wysyłkę 
złomu, w portach czekało na załadowan,ie 
6,000 ton. Anglicy zaniepokojeni w najwyż­
szym stopniu ofiarowaIi firmom niemieckim o 
4 do'la,ry na tonie więcej, nirż Amerykanie 
s.kłonl1i byli repładć, ale oferta brytyjska pod 
naciskiem Amerykanów została odrzucona. 
Następnie amerykańskie wła-dze okupacyjne, 

za pośrednictwem Agencji Eksportowo-Impor­
towej wydały zarządzenie, że w zamian za wy 
słany do SL Zjednoczonych złom, firmy niemlec 
k le będą otrzymywały o-d Stanów Zjednoczo­
nych towary amerykańskie, w szczegóinooŚci 
tytoń, którego nadwyżki sprawiają amerykań­
skim plantatorom duże klopoty. 

Po tych wstę.pnych transakcjach, mających 
na celu ograniczen.ie produkcji brytyjsk'ie­

go ;przemy5łu staJowego i pozbawienie go moż­
liwości zakupu ~urowców oraz jednocześnie 
calkowoite uzależnienie niemieckich prze-dsię­
biorstw skupujących złom, amerykańska grupa 
ekspertów przystąpiła do dalszego ataku. 

Za pośrednictwem "Biura Kontroli" amery­
kańscy eksperci nawiązali kontakt z "Niemiec 
kim Towarzystwem Ha,ndloWy>ID", zrzeszają-

SZKOLENIE AKTYWISTóW 
ZWIĄ.ZKOWYCH 

- " ..... ~ " ..,., tMor - JESZCZE PARĘ CIOSOWI WAL MU-

Z k I · b e z Q. RZYNA! TAKI BYCZO! JESZCZE GO RAZi r o p o m I e r z e m, c z y ~ POPR~V:,p~~:~:~ PO~:~~~em. 
Ubezpieczalni Społecznej pod rozwagę - Zapewne transmioSja z Bałut - domyśll-

Lekarz Ubezpieczalni SpołeczneJ' zapisał h nk h t I b . ła się żona - albo reportaż z Wodnego Rynku, 
. l nyc wam ae wy .. arczy o y ml W odpowiedzi wyręczył mnje speaker. 

mI ekarstwo, które winienem zażywać chyba na dwa tygodnie. Niezależnie od te- _ ]-Ja/lo, hallo _ oświadczył _ nadaliśmy 
kroplami. go ani razu nie zażyłem tyle kropel ile na- fragment meczu bokserskiego: Szymura (Poj-

Apteka Ubezpieczalni Społecznej przy leżało. Raz brałem za dużo, bo się przele- ska) - Quic/on (Porto-Rico) w opracowanJu 
ul. Piotrkowskiej Nr. 46 wydała mi lekar- wało, innym znów razem brałem za mało. naszego sprawozdawcy olimpijskiego, mgr. Do-
stwo w buteleczce pozbawionej kroplomie- bo się balem, że się przeleje. browolskiego." 
rza, bez którego bardzo trudno odliczyć Wobec tego zapytuję, czy w wypadku, - No, wiecie państwo! - oburzyła się źo-
określoną ilość kropeL . na. - Coś podobnego nadawać przez radiol 

N 
. gdy lekarstwo odmierza się na krople me Przecież to wyraźne rakarstwol 

a mOJe pytanie odpowiedziano mi w opłaciłoby się lepiej zastosować butelki Żadne rakarstwo _ objaśnił jedM z mło-
aptece, że powinienem być wogóle' zadowo- z kroplomierzem u szyjki? dych ludz>i, słucllajqcy tak jak my, komUJl.i-
lony, że otrzymałem lekarstwo w butelce. Przecież różnica w cenie produkcji ta- katu pod oknem - a sport, tężyzna, jak to się 
Poradzono mi również ażebym użył jako kiej butelki w porównaniu ze zwykłą jest mówi, narodu i w ogóle. 
kroplomierza ... zgięteJ' zapałki. - No chyba - dorzucił drugI. ~ Powinnaś 

minimalna, a wartość lekarstw zmarnowa- . . F k S d vV braku kroplomierza zmuszony byłem sIę pani cieszyc, ze rane zymur« lIlor ę 
nych wskutek braku .krcplomierzy J'est na- M o· bl'ł C n ęd' go pętał z'eb" stosować się do udzielonej mi uprzejmie urzyn Wl o . zar y SZle 'I 

rady. Niestety, nie umiem dobrze obcho- pewno o wiele wyższa. go do rogu adstawić, a sędzia, frajer, że się 
.1 • • A pacjent, dla którego właściwie Ubez- zgodził ... 
uZIC SIę Z takim "pl7yrządem" i zazwy- _ Pewnie, że frajer - Irtwierdzil trzeci 
czaj wylewam z butelki za dużo tego le- pieczalnia Społeczna istnieje, też przecież młodzian. _ Gdyby nie to, to by mu Franek 
karstwa. W wyniku tego już po upływie co~ '7l"\aczy. dopiero pokazał. Zamroczyłby dyszlem czar-
3-ch dni zmuszony byłem prosić lekarza o A. L. nego z Porto-Rico, banie by mu na oczach od-
powtórzenie lekarstwa, które w normal- Nazwisko adres znane redakcji stawił, zjuszyłby go jak wieprza ... 

Po czym paczka młodych ludzi zaczęła so' 

Talenty drzemią wśród robotników 
bie z zapałem przypominać co ciekawsze l 
krwawsze wypadki kliniczne na l'ingu. Z Olej­
nikiem, z Wożniakiewiczem, z Kolczyńs.kJm 
itd. 

Pracownik jednej z poznańskich fabry>k me· już niejednokrotnie podejmowane były prace Eh, co tam, obywatele, duzo gadać: bab 
talowych obywatel Kujawa skonstruował spe- nad skonstruowaniem podobnego przyrządu - zachwycajqcy sport I znakomicie pod wzglę· 
cjalny wałek drukarski do lini()'Wa.n.ia zeszy- dotychczas bezsk,uteczne. Dopiero robo·tnik dem moralnym naszą kochaną młodziez urabia 
tów. Wynalazek ten ma don.iosłe znaczenie ze wynalazca zrobił to, co n ie udało się jego po-, Naturaln.ie, n. ie całą młodzież, al~ tę o tzw. 
względu na poważną ilość zamówień na zeszy- przednikom, oddając ty>m nieocenione usługi ,lepszych instynktach". 
ty z zagranicy. Zaznaczyć należy, że w Polsce krajowemu przemysłowi papierniczemu. E. Tam.. 
~.....,.~~~~~~~~~~ .............................................. ~ ........ ~ ..................... ~ ..................................................................................................... ....,. ............................................... ~ 

ZIu wola czq niedbal§jtwo 
Przedsiębiorstwa prywatne niszczą cenne cewki 

wódzka Szkoła Zw. Zawodowych wespół z kie Zollaczenie dla przemysłu włókienniczego kienn1czych przedsiębiorstw przemysłowych, płaci już tylko konsument. 
W ramach szkolenia aktywistów Woje- Chyba już każdy robotnik wie i rozumie, Ja-/ Sektor prywaotny. Obejmujący .ok. 1500 włó-l towego towaru I wtedy za t.o marnotrawstwo 

referatem szkoleniowym OKZZ organizuje ma problem cewek, zwłaszcza po ostatnim po_ oraz ponad 1400 pnedsiębiorstw rzemieślnj- A że cewki nie wrócą do przędzalni. i że br~ 
w m · sierpniu 8 kursów dla mężów zaufania żarze w fabrYc;e "C:~w~a". '. czyc~ zobow.ią,zany': jest. zwracać Centrali T~ks_1 ich moż.e spowodować postój, W ni.kogo Dle 
Kursy obejmują kandydatów następujących I trzeba stwlerdZolc, ze w wlęk~zoSCi fabryk tylnej . a za Jej posredn1ctwem przemysłOWI - .obch.odzl. '" . 
firm: PZPB Nr 8, PZP Pończ. Nr 1, Pań- marnotrawstwo cewek powaim.ie Slę zmniejszy- puste cewki. Te zaś, stosunkowo nIeWielkie llo.scl cewek, 
stwowa Fabryka Wyrobów Gumowych (d. lo, choć wiele jeszcze na tym polu pozostało W wypadku niezwrócenia cewek musi przed które wracają z przemysłu prywatnego do pań 
Schweikert), Państwowa Fabryka Wyro- do zrobienia. siębiorca zapłacić "odszkodowanie" w wyso- stwowego, .również często są już wi.SZ'Czone, a 
bów Gumowych Gentleman, Miejskie Zakła Ale oto okazuje się, że są ludzie, których te koŚci aż .. ~ 125 zł za kilognm. Nic dziwnego, przynaj.mnleJ nieposortowane I pomlesz.an.e, CO 
dy Komunikacyjne (2 kursy), dalsze dwa sprawy nic a nic nie o-bchodzą i którzy z zim- że panom fabrykantom nie waTto zajmować się staje Się źródłem dodatkowych kłopotow w 
kursy odbędą Rię w Radomsku w Państw0- ną krwią niszczą, cenne cewki. "tak drobną" sprawą, Ich czas jest droższy przędzalniach . • 
wych Zakładach Przemysłu Metalowego i w Do nich należy przede wszystkim tzw. sek- i dlatego stać ich na pi!lenie w piecn pustymi I oto w rezultacie taldeJ "g9spodark1" m~ 
Państwowych Zakładach Przemysłu Che- tor prywatny, który odbiera za pośrednictwem cewkami, boć przecież 125 zł za kito to znOWu my stwierdzić fakt, że niektórym przęd'lalnlOID 
micznego. Ogółem liczba kandydatów na Centrali Tekstylnej powame iloścj przędzy od nie tak dużo. Zresztą wartość nominalną znisz należy się po kilka tysięcy k.iI09l'amów cewek. 
kursie mr.żów zaufania wynosi 634. przemysłu państwowego. czonych cewek moŻna wkalkulować w cenę go które właściwie juz nie istnieją, gdyż wstały 
11_1111_1111_""_1111_1111_""_1111_"11_"11_1"1_ 1111_""_1111_1I11_II11 .... IIII_IIII_IIII~III1_IIII_IIII_IIII_11 W lekkomyślny sposób zniszczone. To, że pano 

wie fabrykanci zillplacą za kilogram cewek 125 
zlotY'Ch, nie rozwiązuje niestety sytua.cji bo 
przecież na z!l>tówkę, ani nawet na stówkę. 
wll'tku nawinąć nie można. 

Uczeni radzieccy studiują kulturę polską 
W chwili obecnej wielu uczonych radziec-I Sonetami Krymskimi Mickiewicza. Srednio­

koich prowadzi badania nad historią, literaliurą wieczną literaturę poJską bada doc. Kapłan. 
li muzyką polską. Jak donosi pismo "Wol- D06konalym znawcą polskich inkunabułów jest 
ność", w Instytucie Historii Nowoczesnej Aka Kuczmienko, kierownik działu rzadkich ks'ią­
demii Na·uk ZSRR, historyk Manusiewicz bada żek w Bibliotece im. Lenina w MoskWIe. Bi­
okres powstanIa styczniowego 1863 r., drugi blioteka ta dokonała w 1947 r. ogromnej pracy 
uczony Józefowicz pracuje nad problemami po uporządkowania materi<!.lów archiwalnych z za 
1ityki zagramcznej. kresu hŁstorii i literatury pol6kiej, wywiezio-

Zmarły w ub. roku prol. Piczeta zorganizo- nych przez hitlerowców z Polsk~ do Niemiec. 
wał !)rzy lnstytuc.ie Słowianoznawstwa grupę Zarówno księgozbiory, jak i materiały archi­
młodych badaczy-polonistów, która pracuje o· walne przekazano rządowi polskiemu. 
wOCJlie nad poznaniem historii Polski. Zywe Interesujące prace z zakresu studiów nad 
zainteresowanie tematyką polską wyka:uuje hi- kulturą po15ką prowadzi Wszechrosyjskie To­
storyk staroruskJej literatury prol. Gudzij , warzys[wo Teatralne, które posiada sekcję sło­
puszkinolo g prof. Bagoj oraz teatrolog pro·f. wiańskiej twórczo·ści dramatycznej. Sekcja ta , 
Ignatow, który pracuje obecnie nad twórczo- rozporządzająca bogatym materiałem z zakresu 
ścią dramatyczną Wyspiańskiego. historii teatru polskiego, zdjęciami, makieta-

Nad poznaniem folkloru po!~k;ego pracuje mi, rysunkami itd., przeprowadza studia nad 
Barag, docent Instytutu Etnograficznego Aka- teatrem polskim, W ciągu ostatnich lat odbyły 
demii Nauk. Zagadn ieniami współczesnego te- si ę wieczory poświęcone Wojciechowi Bogu­
atru polskiego zajmuje się doc. Rostocki. Ro- sławskiemu, Stanisławie WY60ckiei, dramato­
syjską bibliografi ę z zakresu studiów nad wi .. Maria Stuart" Słowackiego, przekładom 
twórczo'ścią Mickiewicza opracowuje Michaj- komedii Fredry, "Lata w Nohant" J. Iwasz-
łowa. kiew;cza itd. 

wa-dzi! wykłady w tym Instytucie. 
Wiele pracy poświęcił badamu mu.zyki pol 

skiej kompozytor lwanmkow. Nad biografią 
Chopina pracował muzykolog Sieminowski. 

Na Un.iwersytecie" Moskiewskim im. Łomo­
nosowa zorganizowa,no przed czterema laty 
Wydział SłOWIański, obejmujący również ,;ek­
cję polską. Sekcja ta liczy obecnie około stu 
słuchaczy. W roklu akad. 1948-49 odbędą się 
pierwsze promocje polonistów Uniwersytetu 
Mosk iewskiego. Slawistyka radziecka wzboga­
ci się dzięki temu nowymi kadrami młodych 
specjoalistów, którzy wykładać będą język oraz 
li tera turę polską w wyższych zakładach nau­
kowych. 

Wydział Słowiański istnie ie również przy 
Uniwersytecie Len ingradzkim. W yklady w sek­
cji polskiej Wydz, Słowiańskiego odbywaią 
się w ciągu pierwszych dwóch lat w języku 
rOSYJskim, następnie, począwszy od trzeclego 
roku, w języku polskim. 

Zawody lotnicze 
Słynny poeta ukraiński Maksym Rylsk.i tłu- Z inicjatywy Instytutu Teatralnego w Mo- W ramach pokazów lotniczych mających 

maczy d:uieła Adama MackieWIcza. skwie wystawiona została opera "Stras.zny 
Prof. BendrY'kow z Akademii Nauk Peda- Dwór" Moniuszki oraz zorganizowano wieczór się odbyć podczas IX Krajowych Zawodów 

gogkznych prowadzi prace w dziedzin.ie p~da~ poświęcony Aleksandrowi Zelwerowiczowi, Lotniczych dnia 14 sierpnia odbędą się loty 
gogiki po'lskiej. W Leningrad:uie zagadmema,rru podcza~ jego pobytu w Moskwie. pasażerskie dla 104 najwybitniejszych przo-
polonistyki zajmuje się doc. Sowietow. Dyr, Państwowy Instytut Architektury zorga.n.i- d 'k' 
Lenlngradzkiego Naukowo-Badawczego. lnsty- zował w r. 1946 wystawę rysunków Sta.nisła-/ <?~I ow p.racY!la samolotach Polskich 
tutu Filoloa~cznego p.wł, Berko'w praCUje nad wa Noakowskieao, który w swoim czasie nro- Lil1ll Komunil{acYJl1Ych LOT 

Wszystko to razem świadczy, ze pewna 
część przemysłu prywatnego ł rzemiosła, nie 
wywiązują się w sposób lojalny z ciążących 
na nich zobowiązań. 

Pora więc, lastanowić się nad środkami, któ 
re skŁoniłyby tych panów do opamiętania. 

pierwszym krokiem w tym kienmk:u powin­
no być dwudziestokrotne przynajmnie! powięk 
szenie odszkodowania za niezwrócone cewki. 
Ale to nie wszystlw. Odbiorcy, nie wywiązu­
jący się ze swych zobowiązań w Zliłlk.resie 
zwrotu pustych cewek lub też zwracający 
cewki zniszczone oraz nie ,'10segregowane po­
winni być pozbawieni prL (działów przędzy. 

Sll'dzimy, ze odpowiedn(~ władze wnikną w 
te sprawy i powią ,\.ras marnotrawstwu. 

L 

W CIĄ.GU LIPCA - WZROST O 085 
OSóB 

Na dzień 1 lipea 1948 roku stan ludno­
ści w naszym mieście wynosi 588.455 
mieszkańców. W ciągu lipca ludność wzro­
sła o 685 osób i w ten sposób na dzień 
1 sierpnia Lódź osiągnęła 589.140 miesz­
kańców. 
Urodzeń żywych zameldowanych w lip­

cu 1354, zgonów 526. 
W porównaniu z miesiącem lipcem dwóch 

ubiegłych lat przyrost naturalny wYkazu-
je stag zwyż~. -



., 

str .. :( 

Przez z o ną wspól r - r ch 
PZPB Nr 3 walczy o palmę pierwszeństwa 

chwalić dobrymi wynikami w wake o wykQ- stawia nic <lo życzenia. Nie znaczy to wcale, 
nanie planu, to dzięki temu, że ruch tu ogar- Że towarzysze są bezkrytyczni, ale każdy pro­
nął całą niemal zał?gę i że lI;ałoga potrafi się blem je6.t z należytym zrozumieniem przedy­
nim entuzjazmować. slw/owany, rozpatrzony i w rezultacie zawsze 

Rok temu PZPB Nr 3 nie lIlależały do przo­
d'lłjących zakładów w przemyśIe bawełnianym. 
Wp.rawdzie jesz-cze w roku 1945-46 mjęły 
drugie miejsce w zorganizowanym wówczas 
"Wyścigu Pracy", ustępując tylko nieznacznie 
załodze PZPB Nr 4, która zd\Jbyla na własność 
s4tandar ufundowany prZ€Z CZPWł., we póź­
niej jakoś to wszystko lamarło. Geyerowcy 
ocknęli się w sierpniu 1947 roku. 

KLo raz zdobył pierwsze czy drugie miej- znaj<lzie się właściwą drogę d właściwą formę 
sce, nie łatwo z niego rezygnuje. dla załatwienia najbardziej nawet zagmatwa-

Tkaczka ob. Grzelak Maria zdobyła sześć nej i trudnej sprawy. 
razy pierwszą i dwa razy drugą nagrodę, maj- W>spółpraca ta może i powinna być wzo-

W tym właśnie czasie, w związku z prze­
prowadJwoną komasacją, nastąpiło szereg 
przesunięć personaJnych, które niewą.tpliwie 
wyS'Zły fabryce na korzyść. Dobral się zespół 
ludzi, których celem było postawienie Iahryki 
"na nogi" i cel ten zo.stal przez nich całkowi­
c.ie osiągnięty. 

ster tkalni Józkiewicz Feliks - sześć razy rem dla innych fabryk. 
pierwszą d raz drugą; prządka na wrzecienni- Pod względem pomysłów udoskonalen~a 
cach, Nowacl<a Kazimiera zajęła pięć razy pracy i wynalazczości załoga PZPB Nr 3 me 
pierwsze i raz drugi€ miejoce w szeregach wykazuje niestety, jak dotąd, żadnej inicjaty­
przodowników pracy. wy. Może nie ma w tym kierunku dostatecz­

W przędzalni odpadkowej rej wodzą tow. nego bodźca, bo nie moźna przypUJSzczat, aże­
tow.: Michalowski Władysław i Zawadzki Ma- by wśród . wielotysi ęcznej ·rzeszy robotników 
rian, śIubownicy, z których każdy zdobył po nie znalazł się ani jeden taki, któremu by 
trzy razy pierwsze miejsce i ra.z drugie. Umie- przyszła <lo głowy jakaś godna uwa·gi i rozpa­
jętne obchodzenie się z maszyną j należyte jej trzenia myśl. Trzeba ludzi zainteresowat tym 
wykorzystanie daje dlobre rezultaty. zagadnieniem, a mOŻe tylko ośmieJić i z,a.chę­

Z tych czasów datują się początki współ­
zawodnictwa u Geyera, które objęło przede 
wszystkim majstrów tkalni. 

Sama komasacja, na którą 'W 'Pierwszym 
okresi€ wielu narzekało, przyczyniła się rów­
nież do podniesienia wydajności poszczegól­
nych oddziałów, gdyż każdy z nich uważał SQ­

bie za pwn,kt honoru nie być gDl'SZym od in­
nych. !Dzięki tej szlachetnej rywrulizacji już od 

Współpraca pomi ędzy Radą Zakładową, or- cić do uj.awnienia skrywanych wstydliwie po-
ganizacjami partyjnymi i dyrekcją, nie pozo- my>słów czy projektów. em-em 

Uie8fJ1 będzie "oddostothie.u 

trzyma się konsekwentnie ponad czerwonq Ii- transporty słoniny 
. 
I rąbanki , września 1947 roku krzywa wykon<Ntia planu Do ŁodZI· przybYW3J·ą 

nią oznaczając q .stuprocentowe jego wykona- lik'd . b k bowiem w naJ'bliŻ6Z"\Tch dniach do Ło<lzi na-
nie, przy czym wahania, którym ulega w po- Celem osta,tecznego z' WI owama ra u l 

m''''''a J'_l.' odczu""ał ostatnl'o rynek ~prawą deJ'dzie 88.460 kg boczku i słoniny', 22.310 kn sZC'ZIe9'Ólnych miesiącach, są szcze-gólnie w I",", <1>1\.1 , ,, , ~ " 
przędzalni śreooioprzędnej, wyojątkowo min.i- tą zainteresował się bliżej Prezydent Stawiń- konserw i 90.000 kg rąbanki. 
ma.lne, co obok rzetelnej j oofj·arnej pucy całej ski ora!Z Okręgowa Komisja Związków Zaw<l- Trzeba stwierdzić, iri brak mięsa powstał 
załogi, jest w rznacznym stopniu rzasługą kie- dowych i Komlsja. Specjalna. wyłącznie na tle spekulacyjnym, bowiem, je-
rownika przędzaln.itow. Mjreckle~o, którego Już wstępne dochodzenia wykazały, iż wj- śli idzie o stan pogłowia w Po.Joce, to stan 
godnym partnerem we współzawo<inict'Wie jest nę za niedostateczną i'lość mięsa ponosi wy- ten w ostatnim czasie znacznie się powięk.­
kierownik tkalni tow. ' Spałek. łącznie Centrala Mięsna i kupcy hurtownicy, szył, tak, iż z tej strony nie ma żadny('h o-

Współ:z.awodnictw<l u Geyera stoi na wyso- którzy nie zgromadzili zapd'Su na okres letni. baw, przed mogącym pows.tać brakiem mięsa. 
kim poziomie i jeżeli zakłady mogą się po- Brak mięsa zostanie ostatecznie zlikwidowany, Zyg. 
~ ................ ~ .................. ...." ..... ...,.. ......... ~~ ....... ~,..,......,. ........................ .............,.~ ...... ~~~~~~~ .... ~.....,~~.,..r ................ ~ 
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Przychodnia Przeciwalkoholowa przy 11-go I - COŚ pani źle wy-gląda - zaczyna przy- Zsiadłe mleko, śmietankę· Broń Boże wódki 
Listopada 76 przyjmuje pacjentów w godzi- jaznym tonem doktór. Czy pani się źle c.zuje? lub piwa. 
nach wieczornych. Ruch jest duży. Wchodzimy - To wódka, panie doktorze! Do. g<l!binetu wcho<lzi w tej chwili kilka 
do poczekalni. Na-strój przyjemny, czysto., ra- - Czy pani dużo pije? Proszę mówić osób. Mała, jasnowł06a dziewczynka z dużym 
dio gra, czekający zajmują się grą w szachy prawdę! bukietem w towarzy6twie dwóch mężczyzn, 
i przeglądaniem czasopism. Nie WY'gląda. to - Jak czasem. W niektórych dniach dwa~ podcho<lzi do lekarza ~ wręczając mu kwiaty, 
wcale na miejsce, w którym gromadzą się lu· trzy kieliszki, czasem ćwierć i pół litra dzien- mówi: To dla pana doktora za dobre leczenie 
dzie dotknięci najcięższą bodajże z klęsk spo- nie. tatusial 
łecznych - alkoholizmem. - Od dawna? Wzruszający obrazek-ma SWo.ją wym<l'Wę. 

A jednak... - Już rok. Dużo jest już nawróco.nych, inni leczą eię. 
Posłu-chajmy, co oni sami mówią o sobie: - A dziś pani piła? Przychodnia ma w tej chwili 500 stałych 
- Piłem prz.ez dwadzieścia lat - opowiada Spojrzenie kobiety 6taje się trwożliwe: pacjentów, a ciągle przybywają nowi. Samo 

łog.lem. Zona robiła mi ciągle awantury, dzie- - Proszę w takim razie przyj~ć w po·nie- wiele zdziała. Najwięcej zależy od samego 
pewlen robotnik - be'Z chęci .zerwania z na- - Tylko jeden kieliszeczek. J leczenie jednak bez dobrej woli pacjenta nie-

ci płcl!kaly - ja nie zważałem na to. Często działek. Do badania trzeba być zupełnie trzeź- pacjenta, każdy bowiem, kto naprawdę chce, 
biłem dzieci, me wiedząc co czynię pod wpły- wą. I przez te dni nie pić wódki ani kropli. mme być wylecwny z nałogu. S. W. 
wem wódki. W domu czułem się źle, więc sze-
dłem na ćwiartkę do kolegów lub restauracji. Co usłyszymy dz·s· przez radł"O 

Za namową żony jednak zacząłem się le-
czyć. I o.to. po kilku tygodniach leczenia zro-
zUlThlałem, jak po<lłym było. to życie,prowad:z.o.- 12.04 DZIENNIK, 12.25 u>;wory na kOntrabas 
ne dotychczas prze.ze mnie. Ter1l2 po pracy, w wyk. J. Eichstaedta, 12,45 Audycja dla wsi, 
gdy wrócę do domu. czeka mnie miły nastrój, 13.00 Muzyka popularna, 13.45 IV audycja 'Z 
dzieci biegną na wyśdgi przywitać się z tatu- cyklu: "KOMPOZYTOR TYGODNIA - MaUly­
siem, żona j€6t spokojna i pogo.dna. Pracę wy cy Ravel" (płyty), 14.30 (L) Z d.:z.:isiejszej pra­
konuj.ę obecnie w .100 procentach lepiej d za sy, 14.35 (L) Muzyka obiadowa (płyty), 
mc me chcę wracac do starego nałogu... Z dzied' di h"" 

Lekar.z przychodni, dr Zdanowicz posiada o !'. =y ra .otec mki. - pogadanka 
każdym pacjencie wY'CZerpujące dane. Kim 1OZ. Bt;rnarda KlimaszewskIego, 15.20 (L) 
jest, gdzie pracuje, jak dutŻO pije, i kto z ro-I IIlI.erlu?mm .~ płyt, 15.30 "Chro.ńmy przr 
dziny (matka, ojciec, rodzeństwo) pił również. rot~ QJc~ystą , 1545 K;-vadrans muzyki lekkieJ 

_ Ten człowjek, na przykład - mówi - I (p yty)~ 16.00 DZIENNIK. 16.30 Muzyka, 16.45 
pił nałogowo przez dwa lata. Jest bardzo zdoI- AudYCja dla. ::l,orych w oprac. ks. ł;1 .. Rękasa, 
nym ogrodnikiem, leczy się od pięciu ,tygodni. 17.00 AudYCJa muzyc~a, dla ,mbd'Zlezy, 17.;5 
Prpszę spojrzeć na niego. Wy-gląda zdrowo, K:mce~ dla pr~odowruko.w pracy;: 18.00 "Mo­
joot przyzwoicie ubrany, a kiedy przyszedł tu W1 '~ystawa Zle~ Odzyskanych. , 18.05.,,~ 
p.ierwszy raz, był w łachmanach i wyglądał rytm.le tanecznym , 19.00 AudYCJa organ1ze.c)1 
na ciężko chorego. "Słuz~a" Polsce" 19.10 "Światowa organizacja 

- Nawiedzały mnie często myśli samQ- ~owla - pogad~ka, 19.15 Kon<c~rt symfo­
bójcze - stwierdza ten sam ogrodnik - lecz nlc:z.ny; . W pr~enVle "Emancypantkl" 37 odc. 
teraz ClUję s i ę zupełnie zdrowym. A oto - powlescl B. Prusa, 21.30 DZIENNIK, 22.00 Mu­
pokazuje na swoje ubranie i bu·ty - mój pię- zyka taneczna, 22.40 Komunikat z XIV Olimpia 
ciotygodniowy dorobek, z 'którego jestem dum dy, 23.00 OS'.atni~ wiadomości, 23.10 Muzyka 
ny. Dawniej przepijdlłem wszystko. l taneczna,. 23.20 Program na jutro, 23.30 (L) 

Są i kobiety. WłalŚnie jedna wchodzi do ga- Koncel't zyczeń, 23.45 Zakońc:z..enie audycji, 
binetu lekarza. HYMN. 

uw AGA DOZORCY\ 
Związ€k Zaw<ldowy Dozorców Do.mowych 

w Lodzi podaje do wiadomości swym człon­
kom, że wypłaca pieniądze lI;a karty żywnościo 
we za miesiące listopad i grudlz'ień 1947 r. 
Wobec czego dozorcy, którzy składali w biu­
rze Związku zaświadczenie stwiel'<kające że 
w wyż. wyro. miesiącach nie Po.bierali kart 
żywnościowych, winni się zgłosić z legityma­
cją członkowską natychmiast do biura Związ­
ku Dozorców po pieniądze. Termin wypłaca­
nia powyżSIlej należności ko.ńczy się dnia 14 
sie'rpnia 1948 r. 
Jednocześnie przypomina się wszystkim 

członkom, którzy pobrali z biura Związku Do 
~orców li~ty ofi~r Pol~iego. C;z~rw~mego ~rzy I 
za, aby Jak najprędzej zwrocili Je do blUra 
Związku. 

W PZPB Nr 2 w prrlędzalni (6 stron) An­
tonina Jędrys uzyskała 130,3 p-roc., a Maria 
Stelmaszczyk 130 proc. Ka:z.jmiera Uznań­
ska (4 strony) osiągnęła 140 proc., Stani'sła­
wa Włodarska 137,2 proc., Genowefa Smulik 
135,5 proc., a Helena Marczak (3 !uony) 
142,3 proc. W tkalni (6 kro.sien) wysunęła 
się na czoło Maria Skab1aJk (165,8 proc.). 

W tryb,'e doraz' nym Drugie miejsce zajął Bronisław Ciuła 
(155,4 proc.), Maria Bo.rówka uzyskała 154,5 

Wieczorem 19 lipca br. plrZYszli do miesz wym w Łodzi i odpowiadac będą w trybie proc., Irena Drzewiecka 152,3 proc., Irena 
d ' b' . Kucharska (4 krosna) UIlyskała 148,5 proc. 

kania Władysława Sierona we WS1' Maury- oraznym za roz oJ. W PZPB Nr 3 w tkrulni wyróżniły się Hen 
ców gm. Wodzierady powiat łaski dwaj b --- ryka Mamrot (8 krosien - in proc.) i Leo-
mężczyzru. Podali się za funkcjonariuszy Do O ozu pracy kadia Wejman (6 kroslen - 179 proc.). We 
MO. Sieron odmówił wpuszczenia ich. Męż powędrowała grupa złodzl·e.- współzawodnictwie zespołowym od.:z..naczyły 

się zespoły majstrów Tosika (131,1 proc.), 
Czyżni wtargnęli do wewnątrz. Przyłożyw- którzy okradali spółdzie nie Niedbały (121,9 proc.), Człapińskiego (118 
szy broń do głowy Sieroniowej zażądali wy proc.), Sobczyńskiego (123,9 pro'.:.) i Banasz 
d · .. d St kob'eta Sklep Spółdzielczy PSS przy PZPB Nr 3 czyka (114,1 proc.). 

an1a plemę zy. erroryzowana l w Łodzi stał się terenem nadużyć ki<!row-
ł . 5 ty . zł t h B d . W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto-wrzęczya lm SlęCy o yc· an yCI nika Zenona Maiera i J'ego zastępcy Broni-

I d l · . zk' b' malt.) odznaozyły się Józefa Olczyk (183,8 sp on rowa l mles ame ra uJąc szereg sława Wrotniaka. Panowie ci obrali sobie 
Strz l 'li d " . proc.), M. Józefczyk (183,2 proc.) i H. Sob-rzeczy. e l wa razy w pOWlerze l UCIe spółdzielnię J'ako mieJ'sce dla prywatnych 

kl· tr bl' ki l czyńsika (196,3 proc.). 
1 W S onę po IS ego asu. ciemnych interesów. Doliczali oni do każ- W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze,::.) 
Wieczorem 21 lipca br. do mieszkania dego metra sprzedawanych resztek - od 1 uzyskała Jamna Łuszczyńska 149,9 proc., a 

Stefana Rogalskiego we wsi Mikołajówka do 15 złotych. Pienią.dze te według ich Jadvili.ga Zaciora 147,8 proc. W tkalni na 
gm.. Baucz powiat łaski weszło' po wybiciu oświadczeń miały' pokrywać ewentualne "SIlóstkach" 1 Józefa GłQgowska osiągnę~a 
szyby przez okno dwóch mężczyzn. Ponie- "braki ilościowe", a w rzeczywistości węd- 163,1 proc., a Wanda Strzelczyk 162,7 proc. 
waż w mieszkaniu znajd.owało się liczne to rowały do ich kieszeni. RÓWllJOcześnie prze- Na 4 krosnach wyróżniły się Stanisława 
warzystwo - bandyci, grożąc bronią, opu- prowadzona kontrola wykazała również Andrzejcza.k (170,1 proc.) i Maria Rajska 
ścili dom. Stamtąd udali się do mieszkają- pewne braki w wydziale spożywczym zarów (169,5 pro~.). 
cego niedaleko Stanisława Sobczyka. Stero no w towarach jak i gotówce. Dzięki czuj~ W PZPB Nr 7 w przędzaln~ (780 wrzec.) 

Bandytami, okazali się aresztowani w l orzec.zeruem onuSJl pec~ neJ s Iero~a- "czwórkach" Józefa Kruk uzyskała 168 

Nr 222 

IW tę i Z pOUJrote ... 

Nie rozbierać, a ubierać 
Duła kamienica. przy ul. PiotrKow­

skiej. Przy dużej kamienic~ wóz stra­
żacki. 

_ Pożar? - zapytuje ciekawy prze­
chodzień gapiów zebranych koło wozu.. 

- Nie - odpowiadają ga~e ~ 
gzymsy. 

Co powiedziawszy, za-czynają ndziel~ 
wskazówek strażakom, operującym na 
wysokiej, 4-piętrowej drabinie. 

_ 0, o - pokazują - jeszcze ten, o. 
o, jeszcze tamten, koło balkonu ••• · 

Strażacy sprawnie odrą~ują wsk~­
ne gzymsy. Porucznik. strazy, urzędnJą­
c:y przy samochodzie, ociera po.t z czoła. 

- Na dobrą sprawę - wzdycha -
trzebaby rozebrać i kilka balkonów i 
część dachu grożącą zawaleniem ..• 

Nie. Na dobrą sprawę trzebaby 
wreszcie w Łodzi wziąć się za remonty 
domów i budownictwo mieszkaniowe. 

Wąż, stworzenie zdradliwe 
Przyjęło 'Się nazywać strażaków ryce­

rzami św. Floriana. Otóż należy stwier­
dzić, że uzbrojenie, w którym w.w. ryce­
rze stają do boju z t.zw. żywiołem, pozo 
stawia dużo do życzenia. Nie tak dawno 
wybuchł w Łodzi groźny pożar. Oczywi­
ście, nasi dzielni strażacy wnet go uga­
sili, ale mieli przedtem' niemało trudno­
ści z onym chytrym stworzeniem, które 
wabi się wąż. Węże strażackie - po na­
pełniieniu się wodą trysnęły 
mszcząc się widać za to, że zostały zao­
patrzone w ,,naskórek" nie gumowy: a 
parciany. 

Mamy nadzieję, że 2 milionowa dota­
cja, którą otrzyma. łódzka straż pożarna 
z Min. Administracji Publicznej, wpły­
nie dodatnio na "ogumienie" węży. 

Niepewny zawód 
- W moim zawodzie - zwierza się 

sąsiadowi w tramwaju, starszy, miły 
obywatel - człowiek nigdy nie wie, co 
mu następny dzień przyniesie ... 

- Ta-ak? - dziwi się sąsiad - A 
cóż to ma pan za zawód? 

- Jestem meteorologiem - odpowia 
da staruszek - Pracuję. w PIM'ie I 

Pan dyrektor - to ja 
Do jednego z łódzkich urzędów wcho­

dzi otyły, elegancko ubrany obywatel, i 
nie zwracając zupełnie uwagi na ocze­
kujących w poczekalni interesantów 
pcha się "par force" do okienka. 

- Hallo - wykrzykuje woźny urzę­
du, chwytając intruza za ramię - nie 
tak prędko, proszę zająć miejsce w ko-
lejce! , 

- Ależ ja jestem dyrektor x! - wo­
ła z oburzeniem grubas. 

- Więc proszę zająć dwa miejsca -
odpowiada spokojnie woźny. 

Łodzianin 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajął Stanisław Kubik. 
(162,8 proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła 
160,3 pro':., Maria To.mczyk 158,5 proc. Jó­
zef Zakrzewski uzyskał 156 prQc. Jadwiga 
Treda osiągnęła 153,7 proc. 
. W P~PB . Nr 16 w przędzalni wyróżniły 

SIę Marla Slerz-chała (704 wIzec.-164 proc.), 
Helena Wojciechowska 752 Wrrlec. - 143,5 
proc.) i Helena Błaszczyk (816 wrzec. -
144 pro~.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (888 wrzec.) 
Zofia Grzełło i Genowefa Jaska uzyskały 
po 167,5 proc., a Eleonora Wasilewska i Kry 
sl:yna Ambroszczyk (666 wrrlec.) po. 177,9 
-proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(lO krosien) Jamna Stramska osiągnęła 
146,8 proc., a Bolesława Nowak 120 proc. 
Zenobia Sawicka (8 krosien) uzyskała 143,5 
proc., a Władysława Woźniak 150,2 proc. 
Na 6 krosna-:l1 wyróżniły się Agnieszka Li­
siaJk (150,2 proc.) i Natalia Mo<irak (127,8 
p.roc.) vy przędzalni (3 strony) odznaczyły 
SIę Mana Kmin (171 pT<lc.) i Zofia Dobro­
wolska (163 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni uzyskała 
na 8 krosnach Aniela Ulman 155,2 proc., 
a na 6 krOSlllach Aurelia Rutkowska 150,2 
proc. Na "czwórkach" wyróżniły się Stani­
sława Bujno.wicz (168,1 proc.), Helena ŚWią 
~ek (165,3 proc.), Helena Pawłowska (164,5 
proc.) i Helena Barys (163,1 proc.). W przę 
dza1ni odrznaczyły się Zofia Wierzbowska 
(133,3 proc.) i Władysława Karm (132,5 

nicy i po obrabowaniu domu uciekli. l' . K ." S 'al . k· dysława. Jochim 174,9 proc. W tkalni na 
ryzowanych domowników zamknęli w piw ności robotników obu panów aresztowano l Kornela Nowak o.siągnęła 178,6 proc., a Wła 

tych dniach Stanisław i Józef Rogalscy. no do obozu pracy: - Malera na 18 lllies. roc., a Helena ~erniak 166 
Stana, oni wkrótce przed Sądem, .QkreKQ- a Wrotniaka ;na ll'Ok. Ji�i-____ i�iiiiiiiiiil ..... ___ iii .. ____ u ..... ____ • 
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Kronika m. Radomska owe stawki czynszu komornianego 
KOMU WINSZUJEMY 

Piątek, 13 sierpnia 1948r. 
Dziś: Heleny 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
10 Straż Pożarna 

11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 

12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 

13 - Powiatowa Komenda MO. 

51 - Miejski Komisarlat MO 
50 Szpital Powiatowy 

91 - Starostwo Powiatowe 

KINA 
Kino "Woln0ść" od dn. 4.8. do dn. 

10 włącznie wyświetla film historyczny 

...-:rodukcji radzieckiej p.t. "Aleksander 
Newski". 

łt 

W kinie "Wolność';, od dnia 11 bm. 
do 17-go włącznie, będzie wyświetlany 
film produkcji amerykańskiej p.t. "Ku-
J;sy wielkiej rewii". . 

Adres Redakcjl·i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
Administracja - telefon nr 12. czyn­

na codziennie od godziny 9-ej do l6-ej 

Ogłoszenie nowego dekretu w sprawie cliYn 
szu lokalowego wzbudzi~ w naszym mieście 
spore za:nleresowanie i niemalże każdy ra· 
domszczanin dyskutuje na ten temat. 

Niestety, jak do tej pory - niemal więk­
szość ,rzekomo nawet "dobrze poinformowa­
nych" nie zna dokładnie zasadniczych punk­
tów dekretu, nie mówiąc już o nowych stdW­
kach czynszowych. 

Nie od rzeczy wi~c będzie, jeśli omów·m~' 
pokrótce zasadnicze wytyczne dekretu i poda· 
my tabelę opIat czynszowych jaka opracowa 
nd wstała dla Radomska. ' 

Autorom dekretu przy jego ukladanlU przy­
św:ecaly dwie myśli - popraWa wal·unl,ów 

mieszkaniowych i nieobciąianie ~wi.tta tH'acy 
najemnej. 
Podwyżka komornego dotyczy więc inicja. 

tywy prywatnej, której przedstawiciele płacić 
będą pełną stawkę czynszową oraz członków 
spółdzielni pracy i pewnych grup rzemieślni­
czych, którzy płacić bądą połowę s\awki za­
sadniczej. 
Podwyżka nie dotyczy natomiast świata pra 

Cy najemnej, rencistów, emerytów, osób utrzv 
mujących się z działalności naukowej, art y . 
stycznej i publicystycznej. Rzemieślnicy za· 
trudniający jednego członka rodziny i jedne· 
go p~acowrLka, płacą polowę poditawowej 
stawkI. 

L i ć ił U m P r z e m y s I u D r-z e w n e g o 
• • 

Z początkiem roku szkolnego 1948-49 zoo pektorat Szkolny w Radomsku, ul. Kościuszki 
~tanie zorganizowane w Radomsku 4·letnie Nr 10, pokój Nr 8", 
Państwowe Liceum Przemysłu Drzewnego. Do podania należy załączyć życiory~, świa-
Ukończenie Liceum Przemysłu Drzewnego dectwo ukończenia szkoły, metrykę urodze· 

daje tytuł technika jednej z gałęzi przemysłu nia. 
drzewnego; gwarantuje u"z,yskanie dobrze płat Niezamożni ucz,niow:e Liceum Przemyslu 
nej posady technika w fabrykach przemysłu Drzewnego otrzymają stypendia. Uczniowie 
drzewnego; upoważnia do otwarcia własnego zamiejscowi otrzymają pom:eszczenie oraz do 
warsztatu pracy i do wstępu na wyższe uczel- godne warunki utrzymania w Bursie w Ra· 
nie. domsku. 
. Do klasy I Liceum Przemysłu Drzewnego W Liceum Przemysłu Drzewnego oprócz 

przyjmuje się młodzież płci męskiej z ukoń- przedmiotów ogólnokształcących wykładane 

czoną klasą VII szkoły podstawowej w wieku będą prz.edmioty zawodowe jak technologia, 
od 14 do 16 lat. organizacja przedsiębiorslw maleriałoznaw-

Kandydatów obowią7.u.ią egzaminy wstępne stwo, maszynoznawstwo, kuikulacja technicz· 
z języka polsk:ego, matematyki i rysunków. na, rysunek techniczny, ćwiczenia praktyczne 
Egzaminy odbędą się w dniu 23 sierpnia o odbywać się będą w pracowni s7Jwlnej. 
godz. 8·ej. I Szczegółowych informacji udziela sekreta-

Podania o przyjęcie do Liceum Przemysłu riat Liceum, ul. Kościuszki lO, Inspektorat 
Drzewnego należy składać pod adresem "Ins- Szkolny, pokój Nr 8. (Sz) 

Tydzień dyscypliny pracy w "Metalurgii" trwa 
DonosiJJi3my już naszym Czytelni- kierownictwo fabryki do rozpoczęcia I zastawia się po gwizdku. DziesiQć mi­

kom o pięknej inicjatywie z jaką wl pierwszego w Radomsku "Tygodnia nut po pracy robotnicy są za bramą 
początkach sierpnia br. wystąpili ro- dyscypliny pracy". Rozpoczął się on fabryczną. 
hotnicy "Metalurgii" na odcinku pod- dnia 2 sierpnia i trwać mial do dnia Najważniejsze :jest jednak, że załoga 
niesienia dyscypliny pracy i wykorzy- 8 sierpnia br. fabryczna nie poprzestała na "Tygod-
stania dla celów produkcyjnych pelne- Leżą przed nami szczegółowe dane z niu dyscypliny pracy": po dniu 8-ym 
go ośmiogodzinnego dnia roboczego. Wydziału Personalnego "Metalurgii". sierpnia uchwalono przedłużyć akcję 

Przypominamy pokrótce, że jak obli Oka~je się, że.w okresi~ trwania "Ty- dyscypliny pracy na czas nieograuiczo 
czono, na spóźnianiu i wcześniejszym godn.Ia, dyscyplmy pracy" n~ 1500 ~o- ny. .. .. " 
Jmńczeniu pracy robotnicy traciri w b?tmkow .przypa?~ł? ~zIenme p:zeClęt I Jeszeze. Jedno - d? "Metalurgu 
f'tosunku rocznym sumę 5 milionów ~le 50 mmut spozmellla, a WIęC I?~ w tych dm~ch ~roch~ CIchaczem wpa-
917 tys. zł., a pracownicy umysłowi Jedn.ego ro?otl1lka . ~ seln~ndy:. Jes:l dali ;ob?tmcy lnnyc~ fab~yk rado:n­
ponad 280 tys. zł., pallstwo zaś z po- ~w.az~y,. ze daw~lleJ prz:cIętllle sJ?o- szczansluch, ~otowa1~ ~ob~e z tabhc~ 
wodu tego traciło 50 ton 'gotowej pro zmellle Slę WynOSl~O 7 mmut . (a w~ę~ wytyczne akCJi pOdl1leSlellla ?yscyph-
c1ukcji miesięcznie. 42~ se~l!lld) docemmy w peIm wynikI ?y pracy, Wszystko w~~~zu~~ n~ ~o'. 

L · b i ob·l· l teJ akCJI. ze za wzorem "Metalurgu pOJdą l ill-
lCZ y e zm l łzowa y załogę Dawniej niektóre wydziały produk- ne zakłady przemysłowe Radomska i 

Odprawa wójtów 
i sekretarzy gmin 

W sobotę 7 sierpnia w sali Hady Powiato­
wej odbyła' się odprawa wójtów i sekretarzy 
gmin. Na odprawie ob. Borowiecki - pełno­
mocnik pocJfłtku gruntowego omówił sprawy 
śc:ągania n·giej raty Funduszu Oszczędnościo 
wego Rolnictwa. Dotychczas powiat radom-
8zczański stał pod względem płatności na 
FOR na drugim miejscu w województwie łódz 
kim. 
Następnie przewodniczący Powiatowej Ra­

dy Narodowej Skubisz omówił sprawy Gmin­
nych Komisji Drogowych, a w związku z; tym 
budow'~ gminnych dróg jak również akcję po­
mocy sąs' edzkiej w okresie nadcllodzących je· 
f:ennych prac. 

Inspektor szkolny Król, przedstawił zebra­
nym stan gospodarczy szkół w powieeie i usta 
l i ł termin ich remontów. InspC'ktorzy samorzą· 
dowi Dona i Jończyk omówili sprawy samo­
rządowe i budżetowe. 

W dyskusji zabierało głos kilku wójtów. 
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Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
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cyjne kończyły pracę 10 mimit przed akcja dyscypliny pr.acy ogarnie cały 
gwizdem syreny fabrycznej. W okresie przemysł radomszczański. 
"Tygodnia dyscypliny pracy' maszyny '(J" (Dz) 

z • • zyela Związk~w Zawodowych 
Powiatowa Rada Związków Zawodowych 

w Radomsku przystępuje w najbliższych 

dniach do walki z alkoholizmem i w związku 
z tym organizuje Powiatowy Komitet do Wal­
ki z Alkoholizmem, który powoła lokalne Ko­
mitety przy poszczególnych z,akładach pracy. 
Protokóły tych Komitetów mają być nadesła­
ne do PRZZ w terminie do dnia 25 sierpnia 
b. r. M. F. 

2) Sprawy ekonomicme: aj współzawodnic-
two pracy) b) walka ze spekulacją. 

3) Sprawy kulturalno-oświatowe. 
4) Sprawy organizacyjne. 
5) Referat przedstawiciela Inspekcji Pracy. 
Ze względu na \vażność zagadnicl1 obecność 

przewodniczących i sekretarzy Zarządów Od­
dz:ałów Zw. Zaw. w Radomsku jest :lbowiąz" 
kowa. M. F. 

* * ~ * * * 
W dniu 28 sierpnia b. r. o godz. 9.30 w sali Powiatowa Rada Związków Zawodowych in-

Okręgowej Komisji Związków Zawodowych formu.ie, iż Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
w Łodzi, przy ul. Traugutt·a Nr 18 odbędzie łeczne~, uwzględniając wyją1J{owe warunki 
się kon;erencja z udziałem Zarządów Oddzia- powojenne, kiedy obok uczniów w wieku nor­
łów Zw. Zaw. i POwiatowych Rad Zw. Zaw. malnym, studiuj młodzież opóźniona w na­
z następującym porządkiem obrad: uce w wypadku o ile studiujący nie ukończył 

]) RC'ferat "SytuaCja klasy pracującej w kra /30.g0 roku życia i cz,Yni postępy w nauee -
jach Demokracji Ludowej, a w krajad~ kapi- przyznać mu prawo do korzystania z zasiłku 
talistycznych·'. rodzinnego z Ubezpieczalni Społecznej. 

Jeśli kilku ~zlonków danej rodziny UtTzy" 
muje się z pracy najemnej, ale jedna osoba Z 
rodziny posiada np. sklep - czynsz kOJDomia. 
ny ulega podwyżce i komorne płaci się we­
dług obowiązujących pelnych stawek. 

Nowy dekret odegra w naszym mIeście 
szczególnie pozytywną rolę. Jak wynika z da 
nych Wyrlziału Nieruchomości, więcej niź '70 
procent domów w Radomsim winno być odrę­
wanych. Dochody z domów radoJDszczańsklch 
pOkrywały do tl'j pory jedynie koszta admini. 
stracyjne. Przewidywany przez .dekret Fun· 
dusz. Gospodarki Mieszkaniowej stworzy trwa 
łe i realne podstawy pod przeprowadzenie re' 
montów domów l'adomszczańskich. 
Leży przed nami .,Tabela stawek czynszo" 

wych" dla Radomska. Ponieważ nasze mia" 
sto liczy obecnie ponad 20 tys. mieszkal1ców. 
zaawansowało tym samym do drugiej grupy· 
miast, dla które.i pelna stawka czynszowa wy-~ 
,::li1da na. tepująco: lokale przy ulicach central 
nych i lokale w;llowe - mieszkania bez. in­
stalacji wodociągowej i innych urządzPJl tech­
nicznych). Za urządzenie techniczne uwaźa 
się: instalację kanalizacyjną, elektryczne lu~' 
gazowe onn ł2zienk:ęl - wy~okość czynszu; 
88 zł 7,a 1 m kw., mieszkania bez instalacj.i: 
wodoc;ągowej z jednym urządzeniem technicz 
nym - 90 zł za 1 111 kw., mieszkania bez wo-. 
dociągu, ale z dwoma urządzeniami technicz" 
n:)'mi - 92 zł za - m kw., mieszkan ia bez urzą 
dzeń technicznych, ale z instalacją wodocią" 
gową - n8 zl za l m kw. , mieszkania, posia" 
dające wOclOC;;1g i jedno urządzenie technicz­
ne - 100 zł za 1 111 kw., jRk wyżej tylkn ~ 
dwoma urzwI7ąl;:1mi tf'chnicznymi - 102 zł 
wreslocie mieszkani;j luksusowe ·za 1 In kw. p; 
dlogi - 108 złolych. 

Lok;oilr pozostałe - nie leżące przy pryncy­
palnych ulicach - bez instfllacji wodociągo­
wej j be? urządzel1 technicznych - za 1 m 
kw. podłogi - 84 z,ł . W podobnym stosunku 
kształtują się ceny na pozostałe grupy miesz­
kaniowe w drugiej ka I.egQrii - domów znaj­
dujących się przy bocznych ulicach - z tym 
że ezyn~z dla poszczególllych grup jest o 4 
zl niższy, n:ż w domach przy ulicach pryncy. 
palnych. 

I tak np. mieszkanie bez; wodociągu, ale z 
rlwoma ur7ądz~il'll1i technicznymi - za 1 m 
kw. - 88 zł. a za mieszkanie' luksusowe _ 
104 ; (Dz) 

Kronika RTPD 
Delegatura Zarządu Głównego w Łodzi przy 

sIała 1 ~ierpnia b. r. 100 tys. zł na kolonie let­
nie urzdzone przez R'TPD które przekazała 
II-IUU turnusowi Kolonii L~tnich w Szczawni" 
cy. 

W dniu 5 Sierpnia b. r. nadeszło z Delegatu' 
.y dalszych 150 tys. zł na akcję kolonijną. 

M. l~. 

z • • zycla SL 
Dnia 6 bm. \V ~ali SL odbyło się zebrani" 

Grodz.k:ego kola SLo Po zagajeniu pnez pre­
zesa ob. Sadowskiego wyglosił refeut poli. 
tyczny członek. Powiatowego Zarządu ob: Sku­
bisz. Sprawy organizacyjne i prasowe omó' 
wił prezEls Sadowski. Omówiono takźe plan 
pracy na mIeSiąc sierpie!l i ustalono ożywi'; 
prace Kola Kobiet SL jak również wciągnąć 
do pracy w SL chlopów, pracujących w Ra" 
domsku w fabrykach czy też innych i11StytU' 
cjach. 

Po szerokiej dyskusji zebranie zamknIęto. 
Sz. 

STARE GROBY Z OKRESU 
WCZESNORZYMSKIEGO ODKRYTO 

W SOBÓTCE 

W powiecie ostrowskim w Sobótce, 
odkryto stare groby z okresu wczesno 
rzymskiego, a w nich różne przedmio. 
ty z żelaza. Odkryciem tym zaintere­
sowali się archeolodzy wrocławscy. 

KARA śMIERCI DLA MORDERCóW 

Wojskowy Sąd ReJonowy w -Gdań· 
sku skazał na kan' śmierci dwóch mol" 
derców; 20-lctniego Arnolda Fajnraj. 
cha i U-letniego Md.riana Drzewi~c. 
kiego. 

Daj pan balonik! Ładna - ładna! 

Dokonali oni bestialskiego morder. 
stwa na osobie Anny Górskiej, 70-let. 
niej staruszki. Obaj utrzymywali się 
przez dłuższy okres z rabunków, dokI) 
nywanych z bronią w ręku. Graso. 
wali oni w Katowicach, Łodzi, Krako~ 

Ladna! wie, Inowrocławiu i nR. Wybrzeżu. 

WYDAWCA, Wojew. Kom1tet PPR" t.odzl. KomItet Redakcy)ny. Red. l Adm. ŁOdt, Ptotrlro ... ka 
Dział ooloszetu ul. Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO Vll-JS05. ZakI. _Otaf, . a. s.. w. _PrMe-. 
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TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZFAJHNY 

Dziś o godz. 19·30 sztuka G. Zapolskiej 
,,~ABUSIA" z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to na.ilep­
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok GÓrskie.i biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. 

Ze sportu -
"Głową 

Kolczyński ~owiódł 

muru 
jeszcze ral, że 

przebiiesz" 
czasy ŚW etności ma ruż daleko poza sobą 

Chcąc osiągnąć dobre wynllki w s'P')rcie w takich superlatywach rozpisywała się o for- ternu brał cięgi od Zagórskiego czy Pisarskiego· 
obok wielkiej pracowitości jest potrzebny mie i trybie życia byłego mistrza Europy, Żaden jeszcze trener, ani najbardziej sportowy 
upór, al~ ten sam upór jest bardzo szkodliwy żeśmy w końcu wraz: z innymi ulegli sugestii tryb ży~'a nie jest w stanie przywrócić minio 
u mecenasów sportu którzy na gwałt chcą z i uwierzyli w renesans jego formy. Otrzeżwie- nej młod')ści. Kolc'lyńskl w Londynie obnażył 
kog')ś zrobić gwiazdę lub wmówić, że świeci nie prrzyszł') jednak szybko, tak szybko. jak jeszcze raz swe wady, których się JUŻ nie wy­
ona wcią.ż jednakowym blaskiem. Wyjazd na szybko skończyła się kariera "Kolkl" w Lon- zbędzie: powolność, brak ciosu l brak-głowy. 
szej reprezeru!acji na Olimpiadę mus-iał kos'lto dyni'e. Aby nie być gołosłownym, przytaczamy spra 
wać nas wiele pieniędzy, których można było Nadzwyczajna forma Kolczyńskiego okazała wozdanie z meczu KoJcrzyński - Martinez spe 

TEATR KOMEDf1 MUZYCZNEJ .. LUTNIA" zaoszczędzić. się, jak było zreszr.ą do przewidzenia, Ilwy- cjalnego sprawozdawcy PAP. 
Dziwiliśmy się po co jechali kajakarZe', kłym "blufem". K')lczyński po za tym że po- "Drugi z Polaków - Kolczyński spotkał. si~ Piotrkowsk.a 243 

Dziś i dni nastęnnvch o godzini\'! :l9.1~ 
. CNOTLIWA 7oUZANNA", operetka w 

. 3-rh aktach J. Gilberta. 
Biletv wcześnie; do T'~bvcia: ul. Piotrlww 

~l~a 102. a od godz. 17 -ej w kasie teatnt. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

i z,d'liwil1śmy się, gdy d')szły nas słuchy o wy prawił kondycję fizyczną pozostał w zasa~zie w wadze średniej z Uru~aj.czykiem Martl~e­
jeżdzie ·Kolczyńskiego. Ale prasa warszawska tym samym Kolczyńskim, który kilka mieslęcy zem. W pierws'lym starcIU obydwaj przeclw-

~'?;(o~:j'''~''''''O''''l''''~'''''~'''ł''''a''''ł'''''''''''n''''a'''''m' .. · ...... · .. l .... ~ .... I .. ·~ .... ·O .......... ·A ...... n""t .. "~""·~ł ... ~"'''W'''''''ł: '[""l'" : f:lrOa{;i~~:~il~~::~~uj~ar~~~:ł~:e ~~w;:~~ 
~ I zbyt wol n ') i nie idzie za cio,em. Runda ;est 

~ ..' _ ~~~s~~a;:' :efn~~;:~~:~~!:~~y~:rj~~t K:~ 
Teatr Letni "BAGATELA" Piotrkowsl{a 9,1 Chychła I Szymura nlezasłuzen e przegrvwaJCJ moment na des~ach. Marti.nez enef(l.icm;~ a~.~-

., . .. . . i .. .. .. l kuje Polaka ktory stara slę zrewanzowac, bl)e 
DzlS l codzlennle O godz. 20-el nalwes",l r Londyn, 12. VIII. polsredme) z Wlochem OttavlO, W l-szeJ run· jec1nak zbyt szeroko i ciosy narlk') 90chodzą 

sza komedia sezonu pt. "MUSISZ BYC W ćwierćfinale wagi piórkowej Polak Ant- dzie walka prowadzona jest na dystans ;Jrzy d celu Tempo walki jest w dalszYm ciągu 
} . .fOJĄ." z udziałem i w reżyserii Kazimierza kiewic.z spotkał się z Bung Nan Su. (Korea): ob~6tronnej wymia~ie ciosó,:". Chychła ~;e sł~be Starcie wycrrywa Mart'nez. W ~rzeciej 
Szuberta. ,Koreanczyk wygrał poprzedmo dWIe walkI mo ze sobIe poradzl~ z długImI rękamI WłoLla d,' te"" walki wzrasta Kolczyński ma 

k 'b ł b d' " d 'n'm ln'e p W ci 'm star run ~Je ...... DO '. Kasa C7.vnna cały dzień od godz. lO-ej, p:zez . o'. I Y a.r zo woznym przeclwm- I. run ę mI I a. I rzegrywa:, ,. rug. wipC'ej inkjatY' .... y i kilka razy niebe7.l>iecznie 
tel. 272-70. klern,. W pIerwszym starou Polak walczy os- c!u tempo walkI jeszcze bardzIej wzrasta, t'~?~ trafia: C'os 'e o sa 'ednak 7byt słabe i nie 

troznle, badając p~z€owmka ,następm.e rozpo- czym Chychla trafIa kIlka razy z Ob,!.! ~ąk I I robi na y r~e~iwnik~ wielkieqo wrażenia. 
Uprze.imif~ prosimy o wcześniejsze naby czyna atak szczegolme na dolne partie. Polak rundę mlmmalme wygrywa. W ostat,nlm 8tar- R d p KI' ki Sęd 'owi qłasza 

wanie biletów. góruje szybkością i wygrywa pierwszą rundę. ciu walka jest bardzo zażarta. Włoch w d<11- . un ę ";'Y1ryw~ ').czyns '. ~t ~~Ik ta 
W drugIm starciu Antkiewlcz ma w dalszym szym ciągu utrzymuje Polaka na dystan'3 .. 0- b1ą zwyc.ęs ';Iło a}'_llleza nLa pun tY' . uand 

TEATR KAMERALNY DOl\W ZOł.NIER~A ' . t t . I' d Ch hł k' vła na ogo wvrown~nil. epsIla rzeCla r a 
CJągu przewagę punktową. Koreanczyk wyra- s a ni zryw na ezy o yc y, tory 2a p I k ł . ,. ; t Na 

ul. Daszyńskiego 34. 

Teatr K~meralnv kończy w l1iedzielę 15 
sierpnia cykl przedstawień sztuki Maxwell 
Andersona "Joanna z LotarYJ1P.'ii", wohpC' 
konieczności wyj3Zdu njeporówn.ane; od­
twórczyni roli tytułowej Irf'\'lY Eich!erównv 
- Od wtorku teatr gościć będzie znakomi­
tego artystę Jerzego J..f'SZCZV'1S10P'!O w pf'l 
ne; humoru i sentymentu stvlowei komp"lii 
,T. 'Korzeniowskiego "PAnn1.· m"żatk>". Re­
ŻYSenlje Jerzv Le!"z"?'vt1s1r ; dol~l)r'1rie i kI) 
stiumv L Przeradzkiej. Qbsadp RtaT10wla 
świetni ~rtyiid sceny 1r r:J,l{0wski ,,;: Jerw 

Les71'""mski. Antonin", Kll):t1"krl. Jrp T11. Re­
nardówna, Zbigniew Przeradzki i inni. 

LETNI TEATR "O~ ,,, .. 
Zarhodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia. ~uzyczna R. Be-
narkiego pt. "Rozkoszna dziewczyna". 

H. MakowslcR w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka. W. Brzezińc;ki. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski. T. Wo­
łowski. L. ,.Stldl1rski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. _ Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra. - Dekorac;e: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta· 
wa. - M0dne stroje. 

1(''''11 
ADRIA - .. ~ycie Emila Zoli" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 15.30 
BAT"TYK - .. 'l'aj!'mnica nocy wip'ill jnej" 

godz. 16. 1830. 21: w niedz. 13.30. 
BAJKA - ,.Przygodv N Rsredina" 

godz. 18. 20, w niedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program AkJtualnośd prze.iesiono 
do, kma •. Hel". 

HEL - .,Kobieta sama" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

HEL - .. Progr"lm Rktlltllności krajowych 
i zagranicznych Nr 25" 
godz. 11, 12. 13. 14, w niedz. 11. 12. 13· 

żllie słabnie. W trzeciej rundzie Antkiew:cz wszelką cenę dąży do zapewnienia so'Jie wy- o a ~ moa.B; przV11lesc ~u zwyc .ęs ;'~t, . 
w dalszym ciągu dyktuje ostre tempo waiki, raźnej przewagi punktowej. Sędziowie ogla- deCYZJę SędZIOW W1?ł:,nął nle':"ątplwle da k ~e 
nie dając ani na chwilę odpocząć przeciwn:ko- szają jednak wygraną Włocha na p!lllkty. Polak ?ył. w drugleJ ru:ndzle na es ac . 
w., Koreańczyk w ostatniej minucie zdobywEl W spotkaniu tym Chychla wakzył gorzej ~ak Kokzvnskl wyr>adl raCZPI słabo, był bard-zo 
~iQ na ZTVW nie j('st on jednak O'Toźny i Ant tycznie niż w poprzednich walkach, -vVd,ł s;ę I now')lny. a ClOS:' lego. był:" mał~ ~l{utpc'm~. 
k;ewlcz do 'końca panuje' nad s;tuacją. Wa]- niepotrzebnie w wymianę ciosów z dystdn5u Pol~k nIE; p.otrafJł rozw~ąZ<1.'~ .wann .I.~'··'--~n·p 
kę wygrywa wysoko na punkty Polak. ATltkie i a takował przeważnie górne partie, zapomIna z m~zbyl. sJlnvm t;r.:ec:W11,l{IP~ . . ~, ~ goro­
wicz jeszcze raz udowodnił, że jest doskona- jąc o dolnych, Walka miała przebieg wyrów- wał Jednak szybkosclą l młodosc.Ją . 
łym taktykiem. Atakując dolne partie pr7e- nany, a werdykt sędziowski przyjęty zoCotał Nikt z nas nie m')że mieć pretensji do Kol­
ciwnika, osłabiał go stopniowo tak. że ten gwizdami przez licznie zgromadzoną ~un!itz- mvńskiego. Że walkę przegrał. Z pewnością 
nie mial już s;ły na wykazanie swojego moc- no~ć. dał on z siebie wszystko na co 90 bYło stać, 
nego ciosu. Polak był spokojny i opanowany. TrzeCI z Polaków, który zakwalifikował się tylko Że stać go teraz nie na wiele. WszYSl.ko 
b:ł seriami, pOWię!C6ZiijąC w każdej rundzie "wo do ćwierćfinału - S'zymura przegrał swoje spo ma swój kres, przyszedł więc i kres na byłego 
ią nrzewagę p!.!nktową. Antkiewicz we wS7yst· tkanie w wadze półciężkiej z Argentyńczy- mistrza Eur')py. Przysłowie mówi: "głową mu-
kich trzec.h spotkaniach wykazał . znak.)mi~ą kie Cia, Walk miała charakter remisowy ru nie .przebijes'l··, -:-. czas, aby J?rzel4on?li. się 
kondyCję I doskonale przygotowanie do ClęZ- . m '. a. ."' WrE'SZCle o tym rozUl wpływowl przYJac1ele 
kieqo turnieju olimpijskiego. Jednak sędz10wle przyznalJ punktowe ZwyClę- J Kolczyńskiego i nasze władze sportowe. 
Chvchła spotkal się w ćwierćfinale T.V'agi stwo Argenf.yńczykowi. (Kr.) 
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Cz y • 
I ze n wal już z lig"? r Z 

Po mało ambitnej grze łodzianie przegrywają z AKS-em 0:3 
Za zgodą dwu zespołów mecz AKS - Wi- AKS: Przewięda, Ka!1ll1ański, Durniak, Picc. 

dzew o mistrzostwo ligi odbył się w dniu Janduda, Gajdzik, Cholewa, Wieczorek, SpCJ­
wczorajszym. Zapowiadało się ładme, łod,da' dzieja. Muskała, Barański. 
nie przez kilka minut stanowili równorzędnt!']o WIDZEW: Upta'5, Kopaniewski, Res~1;.~, Slem 
pneciwnika dla AKS-u. Jeśli do tego doda~ny pel, Konarski, Słaby, Kręg;elewsk\, Oknp;ń­
fatalnie puszczoną drugą bramkę prze'l Up~a- ski, Cichocki, Fornakzyk, Marcmiak. 
sa, jasnym się wyda, że goście nic nadz ...... y- Już w pierwszej minucie VV'idzew ma d0g0-
czajnego nie pokazali, usprawiedliwiając w dną pozycję, jednak jej nie wykorzysltlJo. W 
ten sposób porażk~, jakiej doznali u siebie od kilka minut potem pada bramka dla W Jzewa 
ŁKS-u. ze spalonego, której jednak sędZIa ze z:'_.zu-

Lewa strona a,taku Widzewa grała słabo, a mialych względów nie uznaje. 
nie wiadomo dlaczego ciągle była forsow3:lą. Po przeciwnej stronie bramkarz TN:d'~E'wa o 
Goście oprócz Wieczorka, który był b. slaby bronił wprost "murowaną" bramkę, VV te,l fe:­
- stanowili równorzędny zespól. I zie zawodów Widzew ma więcej z grY, br~k 

Przed sędzią p. Zmudzińskim z Bydg0szczy mu jednak wykońnenia. Często jest 2atmc1-
zespoły stanęły w następujących składach: nionv bramkarz gości, który broni z l)'lW,1 ize 

Piehiel o. droqę 
majq do pl!zebycia uczestnicy Międzynarodowego 

Maratonu Moto:.yklowego 

niem. AKS zdobywa bramkę, jednak '1 p:>wo­
du "spajonego" nie została uznaną. IN .cJv.<ti­
lę potem dość przypadkowo gośc:e zllobywa­
ją bramkę ze strzału Muskały. Barań.,;ki 't: trre­
gu solo uzyskuje drugi punkt. W chWIlę po­
tem słupek Barańskiego broni Widzew ld u· 
traty trzeciej bramki. Gra anemiczna utrzymu 
je się do przerwy. 

Po zffilanie stron gra toczy się na pohwie 
gości. Widzew jednak robi wrażenie, że mu 
nie zależy na wyqranej. W 25 minur'e M%ka 
la podwyższa wynik do 3:0 dla swych barw. 
Bezładna kopanina trwa do końca 6potk~nia. 
Publiczność nudzi się t,' czeka z utęskn1e!1iem 
końcowego gwizdka a itra. 

Publiczności zebralo s:ę około 3-ch tys:ę 
cy. W ostatniej minucie Wirlzew miał (\kil7.)ę 
zdobyć honorowy punkt, jednak Cichocki pu­
dłuje. 

Rewanż Budowlanych 
w niedzielę 

MUZA - "Rosanna sierlmill lrsiężyców" PRAGA (obs!. wł,). - Piekielną drogę ma- pory w "Maratonie" bez punktów karnych e-
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 ją uczestnicy Wiejkiego Międzynarodowego tap ten ukończyło 14. 

W dniu 15.8.48 r. o godz. 16-tej ZKS "Bu­
dowlani" Łódż rozegra swój rewanżowy mecz 
w piłkę natną z ZKS "Budowlani" Zelów. 
Mecz odbędzie się w Łodzi na boisku DKS ul. 
Nawrot 73-75. 

POLONIA - "W pogoni za mężem" Nie obeszło się i tym razem bez wypad-
d 16 18 "O 21 . d 1330 M.:tratonu Motocyklowego, który rozmiarami go z. • ,,). • w me z. . . ków. Przed samą metą, uległ wypadkowi Ły-

PRZEDVi,'!OSNJE - "Zagl1h iol1e dni" przewyższjl wszystkie dotychczasowe imprezy ko z "Cracovii" i był zmUSZl'>ny wycofać się 
godz, 17.30, 20. w niedz. 15,30 motocyklowe organizowane nie tylko u nas, z dalszej konkurencji. 

ROBOTNIK - "Miłość na lekarstwo" aJe również za granicą. Po trzech etapach w klasyfikacji o wielką 
godz. 17, ]9. 21. w niedz. 15· Trasa tegorocznego "Maratonu" jest o nagrodę "Maratonu" prowadzi CSR - O punk-

ROMA - ,.Kopciuszek" wiele Cięższa od zeszłorocznej sześciodmówki tów karnych przed Polską - 13 punktów kar-
godz. 18. 20. w n ie>rt z:. 15.30 motocyklowej, która dla wlelu wypróbo,wa- nych, WłochamI - 424 punktów karnych i 

REK()B,D _ .. lInoo'),!;/! ]I"'~ksyma" nych kierowców była prawdziwą "gehenną". Węgrami - 620 punktów karnych. 
godz. 18. 20 w,niedz. 16. Trzeci etap "Maratonu" liczył okolo 430 km W próbie szybkoki najlepszy wyni uzy-

STYLOWY _ .. Moja miła" i prowadził przez Morawy. Tym razem trasa skal Markow5k:-128 km. na godz, (na j ybszy 
?odz, 16, 18.30. 21. w nipdz. 13.30. I była nieco łatwiejsza, toteż na 166 zawodni-\ czas dnia), St. Brunn ukończyl tę konkurencję 
SWIT - ,.Kwiat miłości" ków do mety przybyło 79 bez punktów kar- ja,ko pIerwszy z zawodlllków bez punktów kar-

Tl)j~~ 18, ,:~~;;O~~~k~6. II EnYCh'mZ POISOk.Ch (zaWOJ:niokÓWnjadąCuY.ChJ:Oątej [nYCyh. r Z e b 1- e g 
godz. 17. 19. 21: w niedz. 15. 

TATRY (wcgrodzie) - "As wywiadu" 
godz. 17, 1 q. 21 w niedz. 15. 

WI~:d~ 17. ,]~~lii,°: ni!'dz. pocz. o godz. 15.! pojedynku szablistów Polski i Austrii 
WLOKNIARZ - "Okoliczności łagodzące" ł 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
WOLNOść - "Ta.iemnica nocy wi?,ilijnej" 

godz. 15, 17.30 20, w niedz. 12.30 
ZACH~TA - nieczynne z powodu remontu 

Wielką Rewię Kolarską 
przygotowujq nam Zwiq­

zki Zawodowe 

Spotkanie szermiercze w szabli w konku· 
rencji drużynowej między Polską i Austr : ą 
miało niezwykle emocjonujący przebieg, Dru­
żyna polska wvstąoila w składzie: Zac.zyk, Ba 
nas. Sobik i Wójcik. Początkowo Austria pro­
wadziła 3:0. Polacy wyrównują na 3:3 i pro­
wadzą następnie 6:4, Z ko.]ei Austria wyrów­
nuje na 6:6. Polacy prowadzą znowu 7:6, po 
czym po przegranych Zaczyka i Banasia Au-

Polacy . jeszcze 

stnacy prowadzą 8:7, Ostatnie spotkanie So­
bik - Loizel zadecydować ma o wyniku me­
CZ11. W razie .zwycięstwa Po.]aka przy stanie 
8:8 wygra Polska d7:ięki lepszemu stosunkowi 
trafień. Walkę tę wygrywa Sobik w stosunku 
4:1, decydując o zwycięstwie drużyny pol­
skiej lepszym st05unkiem traJień 59:55 przy 
równej 'ości zwycięstw 8:8. 

ustępujq z planszy 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w Cen· 
tralnej SwietJicy Związku Budowlanego, Na­
wrot 23 i w dniu rozgrywek przy kasie. 

Ku~m~nacvjny punkt 
wa k o weitc;e do kI. A 

Zawody o wejście do klasy A ŁOZPN-u 
weszły w fazę decydUJącą. Ostatnie Z'lvycię­
stw') PKS nad Kolejar'lami z Koluszek przy 
równoznacznym z"'yci{'~twje Włńkniarza nad 
Zrywem z Kutna. wysunięto zesp6ł zgierski 
~nów na czoło tabeli, która po uwzględn1ieniu 
wszystkich wyników przedstawia się następu­
jąco: 

gier pkt. st. br. 
Włókniarz 7 10: 4 13: 9 
ZZlS (Koluszki) 6 8: 4 14;11 
PKS 7 8: 6 12:12 
Neptun 6 4: 8 10:13 
Zryw 6 2.10 9:13 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się nastę­
p jące mecze o wejście d') kI. A: w Kolusz­
kach: ZZK - Zryw, w Zgier·zu: Włókniarz -
Neptun. 

Reprezentacja Łodzi 
wygrywa w Z:fuń,'thj Woli W sobotę i niedzielę na w Helenowie odbę­

dą się zawody kolarskie w ramach Igrzysk 
Spor,towych Związków Zawodowych. Startu­
je około 80-du zawodników z całej Polski. -
Początek w sobotę l niedziele o godz. 15.JO. 

W roll poczętych spotkaniach szermierczych I rem. Dogrywka miała decydować o wejśC'ill do I 
w szabh w k')nkurenC]i indywidualnej SI'arto- następnej rundy, Polak przegrał oble walki róż 
wali trzei Polacy:. Sobik. ~~nas i Zaczyk. Ba nica Jednego trafienia i odpadł. SObl'k odniósł Reprezentacja Łodzi bawiła w Zduńskiej 

~as w wuple swoJe.1 odnlOsł 1 zWyC1ęstwO w swoje) grupie 4 zwycięstwa i 1 porażkę, Woli, zwyciężając tamtejszą reprezentację w 
l 4 porazkJ odpadająC z dalszych rozgrywek. k I'f'k' . d d ' . . . 'li 

D-030226 

Zaczyk mial w eliminaC'}ach 3 walkI wygrane wa l l ująC SJę o nast.ępnet run y. . stosunku 5:2 (3:1). Bramkl dl~ gOSCl strzel! : 
i 2 przegrane Następnie stoczył on dogrywkę Polak reprezentował SIę bardz,') dobrze t w Baran 2, Hogendorf, Patkolo ~ Derka, zaś dla 

:I: Francuzem Gramain i Egipcjaninem Zulfika- aru,vie swoiei znalazł się na druaim miejscu. DOkonanych - Dabrowski.. 




